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Ludzie idei
Stolica Wielkopolski wita dziś w swych 

murach Wicepremiera Rządu Jedności Naro­
dowej i Ministra Rolnictwa Stanisława Miko­
łajczyka oraz Ministra Administracji Pu­
blicznej dra Władysława Kiernika, który wy­
stępował. na konferencji w Moskwie w za­
stępstwie chorego Wincentego Witosa. Przy­
jazd do Poznania reprezentantów Rządu, a 
zarazem zasłużonych działaczy demokratycz­
nych posiada dla Wielkopolski i naszego spo­
łeczeństwa głębsze znaczenie. Wicepremier 
Mikołajczyk i Minister Kiernik tó przedsta-

Wicepremier Rządu Jednoici Narodowej
' ob. Stanisław Mikołajctyk

wiciele społeczeństwa, którzy nie tylko przy­
czynili się do stworzenia obecnego Rządu 
Jedności, wzmocnienia prestiżu Polski na 
arenie międzynarodowej i .stworzenia jedno- 

' litego frontu wewnątrz kraju — to przede 
wszystkim wyraziciele mySli J dążeń, jakie 
od dawna nurtowały w naszym Narodzie, 
myśli jakie w obecnych reformach znalazły 
realny wyraz.

Zasady demokratyzmu sięgają głęboko w 
glebę naszej Ojczyzny. Prawdziwi Polacy ko­
chali zawsze wolność i sprawiedliwość spo­
łeczną, byli wyznawcami braterstwa narodów 
— że wspomnimy tylko Kościuszkę i Puła­
skiego czy legiony Dąbrowskiego — a refor­
my społeczne miały wśród nas wielu światłych 
i gorących zwolenników w rodzaju Staszica 
i Kołłątaja.

Walka o lepsze jutro, choć czerpała swą 
treść z szerokich warstw Narodu, nie znaj­
dowała niestety zrozumienia u tych, co żyli 
z krzywdy chłopa, robotnika i pracującego 
inteligenta. Zawsze znajdowały się jednostki, 
co korzyści, prywatne przekładały nad dobro 
społeczne i intrygą, fałszywą ambicją, sob- 
kostwem, a nieraz i własnym zakłamaniem 
przeciwstawiały , się wszelkim zdrowym za­
mierzeniom ogromnej większości społeczeń­
stwa.

Ale zdrowa myśl, w Narodzie nie zaginęła! 
Trwała ukryta w sercach, co, choć proste, 
szczerze pragnęły Polski, w której wszyscy 
mieliby wspólne obowiązki i jednakowe pra­
wa, Czekała na dzień swego triumfu, dzień 
zwycięstwa demokratycznych idei.

Szermierze narodowego i społecznego wy­
zwolenia odnieśli dzisiaj zwycięstwo. Dzia­
łacze demokratyczni, których wita Poznań są 
tymi, „co odważyli się być mądrymi", co 
podjęli się pracy o wielkiej skali, nawiązu­
jąc dó tradycji Piastowskiej, opierając poli­
tykę o blok narodów słowiańskich i współ­
pracę z narodami miłującymi pokój. Któż 
lepiej wyczuwa tchnienie tkwiące w masach 
naszego Narodu — jeśli nie Mikołajczyk, syn 
ludu, od 12-tego roku życia borykający się 
z losem, człowiek co pracą nad sobą zdobył 
wyżyny hierarchii społecznej ? Wicepremier 
z Wielkopolską związany jest jednocześnie 
osobiście. Tu żył, tu wzraśtal, tu uprawiał 
krotoszyńską i wągrowiecką ziemię, zaczynał

Prezydent Bierut i Marszalek Rola-Żymierski 
na uroczystościach gdańskich

G d a ń s k, 4. 7. (Polpress). — W związku z uro­
czystościami „Święta Morza" i utworzeniem Rza.du 
Jedności Narodowej odbyły się w Gdańsku w dnij 
1 lipca wielkie uroczystości w obecności najwyż­
szych dostojników państwowych. W uroczysto­
ściach udział wzięli Prez. KRN. Bolesław Bie­
rut, Marsz. Michał Rola-Żymierski, ambasador 
Francji Garreau, woj. gdański Okęcki, prez. m. 
Gdańska Jankowski oraz przedstawiciele władz 
samorządowych, organizacji poljtyczno-społec.-- 
nych i młodzieżowych. Uroczystość rozpoczęto 
mszą połową na Placu 1 Maja, celebrowaną przez 
kapelana wojsk, ks. Jerzego Dunina. Po nabożeń 
stwie nastąpiły dekoracje krzyżami Virtuti Militari 
i krzyżami Grunwaldzkimi uczestników walk o 
wolność polskiego wybrzeża, wśród, nich dwóch 
bohaterskich obrońców Westerplatte z 1939 r. Na­
stępnie dostojnicy zajęli miejsca na trybunie, ude­
korowanej flagapii Polski i państw, sprzymierzo­
nych. Entuzjastycznym okrzykom na "cześć Prez. 
Bieruta i marsz. Roli-Żymierskiego nie było kopca

Wicepremier Mikołajczyk nawołuje 
do wytężonej pracy nad odbudową kraju
Kraków, 4. 7. (Polpress). — Ludność Kćako- 

wa zebrana na Rynku Głównym manifestowała swą 
radość z okazji utworzenia Rządu Jedności Naro­
dowej. Na wiecu byli obecni: bawiący w Krakowie 
wicepremier Mikołajczyk, prezydent miasta Kra­
kowa Wolas, wiceprezydent Tor, gen. Skokow- 
ski, przedstawiciele partii politycznych, związków 
zawodowych i prganizacyj społecznych. Po zaga­
jeniu wiecu przez prezydenta Wolasa zabrał głos 
■wicepremier Mikołajczyk, który podziękował ze­
branym za serdeczne przyjęcie jakiego doznał 
w Krakowie.

„Sądzę, że wszyscy prawi demokraci wkrótce 
połączą się z nami — mówił wicepremier. — 
Uważam, że dzięki- aktowi porozumienia narodo­
wego Polska staje się czynnikiem pozytywnym 
na forum międzynarodowym. Wszyscy mitsimy się 
wciągnąć do odbudowy kraju, do odbudowy życia 
przyszłych pokoleń w szczęściu i demokracji. 
Dziś, gdy Polska w sojuszu z ZSRR, Francją, 
Wielką Brytanią i USA, jako czynnik pozytywny 
buduje przyszłość świata, musimy stanąć do cięż­
kiej i twardej pracy, do odbudowy kraju, bo lud 
taki, jak lud polskij który przetrwał tak wiele, 
zasługuje na to> aby był szczęśliwy".

Następnie przemawiali przedstawiciele partii 
politycznych i Wojska Polskiego, którzy zgodnie 
stwierdzili, że wreszcie minął długi okres niezgo­
dy, że naród polski stworzył Rząd Jedności Na­
rodowej.

„Nie chcemy Polski z 1939 r„ chcemy Polski 
prawdziwie demokratycznej, wolnej, kroczącej 
śmiało ku lepszej przyszłości". Po czym zebrani 
powzięli jednomyślną rezolucję, w której m. in. 
oświadczają: „Zjednoczenie Narodu, do którego 
dążyła wytrwale i nieugięcie Polska Demokra­

Święto Stanów
Nowy Jork, 4. 7. (BBC). W dniu 4 lipca 

Stany Zjednoczone obchodziły swe Święto Na­
rodowe. Dziś, kiedy Ameryka stoi u szczytu 
swojej potęgi demokratycznej. Święto Niepod­
ległości Stanów Zjednoczonych nabiera specjal­
nych aspektów. Losy Japonii są z góry przesą­
dzone. Cała prasa amerykańska podkreśla w swo­
ich artykułach wybitny udział Polaków w dziele 
niepodległości Ameryki. Polski element ochotni­
czy, był w historii wojen tego narodu sposród 
wszystkich innych najliczniejszy. Nazwiska Pu-

Straty wojsk amerykańskich podczas 
obecnej wojny

Londyn, 4. 7. (BBC). Ministerstwo spraw 
wojskowych U. S. A. podało do wiadomości, że 
ogólne straty wojsk amerykańskich podczas 
wojny wyniosły: 190 tys. zabitych. 564 302 ran­
nych. 39 255 zaginionych bez wieści i 114192 
jeńców.
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pracę polityczną, pracował jako działacz 
Stronnictwa Ludowego, a później, jako poseł 
reprezentował wielkopolski lud.

Poznań po wizycie Dostojnych Gości spo­
dziewa się wiele. Jako miasto zniszczone po­
ważnie przez działania wojenne, boryka się 
z licznymi trudnościami. Społeczeństwo na­
sze zna trud "pracy i nigdy się przed nią nie 
zawaha, a zjednoczone przy Rządzie Jedno­
ści Narodowej, pracować będzie wytrwale 
dla dzieła odbudowy kraju i uzdrowienia ży-

Manifestację publiczną rozpoczął krótkim prze­
mówieniem wojewoda gdański Okęcki. Następnie 
zabrał glos Prez. Bierut. Ukazanie się Prezydenta 
na trybunie przywitali obecni okrzykami i okla­
skami. W swym przemówieniu Prezydent Bierut 
omówił pokrótce prace KRN i podkreśli! poważne 
osiągnięcie jakim jest zjednoczenie wszystkich de­
mokratycznie myślących Polaków. Najważniej­
szym warunkiem rozwoju gospodarczego — powie­
dział Prezydent — w naszej Ojczyźnie jest dostąp 
do morza. Obecnie posiadamy nie skrawek 72 km, 
lecz przestrzeń o długości 500 km. Naszym naj­
ważniejszym zadaniem będzie rozbudowanie por­
tów, by drogą wodną posyłać w świat nasze pro­
dukty gospodarcze.

Drugim ważnym zagadnieniem dla Państwa Pol­
skiego jest stosunek do mas chłopskich. Chłopa 
polskiego cenimy jako jednostkę pełnowartościową 
i otaczać go będziemy należytą opieką. Poważnym 
również zagadnieniem jest rozwój Śląska. Poprzez 
ścisłą łączność morza ze Śląskiem, przy czynnej

tyczna, to wielki triumf nad siejącą niezgodę re­
akcją. W oparciu o to zjednoczenie sprostamy gi­
gantycznemu zadaniu — odbudowy wielkiego, de- 
mokratycznegó, suwerennego Państwa. Będzie ono 
kroczyło drogą wytkniętą przez Rząd Tymczaso­
wy i będzie realizowało w dalszym ciągu idee, przez 
tenże Rząd reprezentowane. Zjednoczony Naród 
Polski skupiony wokół Rządu Jedności zdążać 
będzie ku wytkniętemu wspólnemu celowi, ku 
szczęściu i wielkości Polski ludowej i demokra­
tycznej.

Tego samego dnia ź balkonu Hotelu Francu­
skiego w Krakowie przemawiał do zebranej mło­
dzieży akademickiej wicepremier Mikołajczyk, 
który zapewnił młodzież krakowskich wszechnic, 
że już w najbliższym czasie spotkają się oni ze 
swymi kolegami, którzy studiowali na uniwersy­
tecie w Edynburgu i z dawnymi swymi profe­
sorami, prof. Kotem i innymi. Ponadto zaznaczył, 
że nie czas teraz na przemówienia, lecz na wy­
tężoną pracę dla dobra zjednoczonej Ojczyzny 
i to pracę codziennego szarego dnia, wykonywa­
ną jednak w atmosferze entuzjazmu i ofiarności.

Charakterystyczne wypowiedzi 
wicepremiera Mikołajczyka •

Warszawa, 4. 7. (Polpress). Wicepremier 
Mikołajczyk w jednym ze swoich wywiadów 
oświadczył, że ścisła współpraca z ZSRR, jest 
podstawą polityki polskiej. Niemniej jednak na­
leży dążyć do wzmocnienia przyjaźni ze Stanami 
Zjednoczonymi i Wielką Brytanią oraz z wszyst­
kimi innymi narodami słowiańskimi. Uregulowa­
nie kwestii transportu, komunikacji i materiałów 
potrzebnych do odbudowy — stanowić będą 
najbliższe zadania pracy nowego Rządu.

Zjednoczonych
łaskiego i Kościuszki są w ruchu wolnościowym 
Ameryki zapisane złotymi głoskami. Również 
nazwisko szarego robotnika polskiego związane 
jest nierozłącznie z rozwojem przemysłu amery­
kańskiego. Dzienniki polskie w Ameryce pod­
kreślają również ideę walki Polaków za „naszą 
i waszą wolność". Izolacjontzm amerykański, jaki 
wytworzył się po zakończeniu wojny światowej, 
nie ma dziś racji bytu, z czego zda je sobie dosko­
nale sprawę cały naród amerykański. Sprawy 
Europy są również sprawami Ameryki.

Nowela
do konstytucji Stanów Zjednoczonych

Nowy Jork, 4. 7. (Polpress). Izba posłów 
przyjęła projekt ustawy, na podstawie której, w 
wypadku nieobecności prezydenta i jego zastęp­
cy, funkcje prezydenta sprawuje przewodniczą­
cy izby postów, a nie sekretarz stanu. Ustawa ta 
stanowi nowelę do konstytucji.

cia we wszystkich jego przejawach. Wypeł­
niając powierzone mu zadania, oczekuje 
równocześnie pomocy w ramach możliwości 
oraz ochrony pracy. Posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, w którym Wicepre­
mier i Minister wezmą udział, niewątpliwie 
przyczyni się do naświetlenia istotnych po­
trzeb naszego terenu i zacieśni jeszcze więT 
cej więzy współpracy społeczeństwa wielko­
polskiego z przedstawicielami społeczeń­
stwa Polski. J, T.

pomocy chłopa, będziemy budowali nową demo­
kratyczną Polskę.

Na zakończenie swej mowy Prez. Bierut wzniósł 
okrzyk na. cześć suwerennej i niepodległej Rze­
czypospolitej Polskiej, Rządu Jedności Narodo­
wej i na cześć przyjaźni z narodami sojuszniczymi.

Po przemówieniach na horyzoncie ukazały się 
eskadry polskich samolotów. Wśród rozentuzjaz­
mowania tłumów rozpoczęła się defilada. Na 
czele defilady kroczyły oddziały Marynarki Wo­
jennej. Maszerujących marynarzy zebrane tłumy 
obrzucały kwiatami i przyjmowały burzą okla­
sków i okrzyków.’

Z kolei defilowały oddziały piechoty i broni 
pancernej, oddziały milicji, tysiące harcerzy z ca­
łej Polski, kolejarze i młodzież akademicka. Defi­
ladę zamykały samochody straży pożarnej z pło­
nącymi pochodniami. Potężne „Nie rzucim ziem1 
zakończyło uroczystość, która na uczestnikach wy­
warła niezatarte wrażenie.

Zwołanie ósmej sesji
Krajov/ej Rady Narodowej

W a r s z a w a, 4. 7. (Polpress),, Biuro Prezy­
dialne Krajowej Rady Narodowej zawiadamia, 
że VIII sesja Krajowej Rady Narodowej została* 
zwołana na dni 21 i 22 iipca 1945 roku, godzina 
10, A sali posiedzeń KRN przv ul. Nowogrodz­
kiej Nr 47.

Ministrowie Wycech i Kiernik objęli 
urzędowanie

W ars za w a; 4. 7. (Polpress). Minister Oświa­
ty Czesław Wycech objął urzędowanie. W obec­
ności wyższych urzędników Ministerstwa prze­
mówił do zebranych min. Skrzeszewski, witając 
nowego Ministra i zaznaczając, że zmiana nastę­
puje w szczególnie szczęśliwych okolicznościach, 
w momencie utworzenia Rządu Jedności Naro­
dowej. Następnie zabrał glos min. Wycech, któ­
ry mówiąc o dotychczasowych poważnych wy­
nikach prac Ministerstwa wyrazi! przekonanie, 
że prace dla dobra oświaty polskiej będą prowa­
dzone nadal w tym samym duchu, co dotychczas. 
Imieniem urzędników nowital nowego Ministra 
wiceminister Bieńkowski.

Warszawa, 4. 7. (Polpress). Nowomjano- 
wany Minister Administracji Publicznej ob. dr 
Władysław Kiernik objął urzędowanie.

Przyjęcie w ambasadzie radzieckiej 
. w Paryżu

Moskwa, 4. 7. (Polpress). Agencja Tass do­
nosi, że w ambasadzie radzieckiej w Paryżu od­
było się uroczyste przyjęcie na cześć delegacji 
kobiet radzieckich oraz lotników z eskadry „Nor­
mandie"-- „Niemen". Na przyjęciu obecni byli 
m. in. minister spraw zagranicznych Bidault, ko­
mendant Paryża gen. Koenig, ambasador Catroux, 
ambasador brytyjski w Paryżu Duff Cooper, oraz 
francuscy działacze polityczni Edward Herriot, 
Maurice Thorez, Vincent Auriol, Pierre Cot 
i inni.

Dekret
przeciwko przestępcom wojennym
Moskwa, 4. 7. (Polpress), Agencja Tass do­

nosi z Wiednia, że rząd austriacki ogłosił dekret 
przeciwko przestępcom wojennym. Dekret prze­
widuje karę śmierci, dożywotniego więzienia lub 
kary pozbawienia wolności od lat 10 do 20 za 
pogwałcenie praw wojennych i ludzkich. Usta­
nowiono również odpowiedzialność karną za oso­
biste korzyści, uzyskane ze współpracy z oku­
pantem, za denuncjacje i za zdradę stanu, za 
zdradę państwa austriackiego. W ten sposób zo­
staną pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
wszyscy ci, którzy zajmowali kierownicze sta­
nowiska hitlerowskie w Austrii.

N o w y J o r k, 4. 7. (Polpress). Prasa kanady 
ska poświęca ostatnio wiele miejsca spraw 
hiszpańskiej. „Globe and Mail" podkreśla, i 
Hiszpania generała Franco udzielała przez cal 
czas wojny czynnej pomocy Niemcom i Włi 
chorn. Organizowała ona legiony antyradziecki 
dostarczała surowców niemieckiemu przemysloi 
zbrojeniowemu, oddala Niemcom do dyspozyc 
bazy dla łodzi podwodnych i udzielała azy 
wszelkiego rodzaju agentom i szpiegom państ 
osi. Rząd gen. Franco, który dopuści! sie tvt 
czynów nie może być przyjęty w grono dehiokr 
tycznych 'państw. Dziennik dochodzi do kó 
kiuzji, ze w interesie narodu hiszpańskiego i be 
pieczenstwa-świata leży utworzenie rządu dem 
Kratycznego w Hiszpanii.

Panama zerwała
stosunki dyplomatyczne z Hiszpani

'pY J °7 k’ 1 7’ (PolPress)- Agencja Ass 
ciated Press donosi, ze rząd Panamy postanów 
zerwać stosunki dyplomatyczne z* faszystowsl
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Francja uznaje i popiera prawa Polski 
do grania na Odrze i Misie

Wywiad z ambasadorem francuskim ob. Rajmundem Garreau
Jak onegdaj donosiliśmy, rząd Republiki 

Francuskiej jako jeden z pierwszych uznał 
de iure polski Rząd Jedności Narodowej. 
Ambasadorem i ministrem pełnomocnym 
Francji w Polsce, generał de Gaulle zamia­
nował ob. Rajmunda Garreau, dotychczaso­
wego szefa misji francuskiej przy Rządzie 
Tymczasowym. — Korzystając z udziału 
ambasadora Garreau w uroczystościach 
„Dni Morza" na polskim wybrzeżu, przed­
stawiciel nasz przeprowadził z nim wywiad.

Redakcja.

Francja jest mocarstwem, z którym od wie­
ków czuliśmy się jak najściślej związani i po­
litycznie i kulturalnie i gospodarczo. Trady­
cja historii, tak bardzo wrosła w dusze pol­
skie, na tym odcinku naszej polityki wykazuje 
niezachwianą niemal ciągłość: stosunki pol­
sko-francuskie układały się zawsze w atmosfe­
rze przyjaźni i wzajemnego zrozumienia. Pró­
by zmącenia tych stosunków, inicjowane w 
latach przedwojennych z jednej strony przez 
Becka et consortes w okresie flirtu z faszy­
stowskimi Niemcami, z drugiej przez , pewne 
odłamy krótkowzrocznych pacyfistów fran­
cuskich spod znaku monachijskich „zwycięz­
ców" sądzących, że oddając na łup Polskę za­
spokoją wreszcie hitlerowskie apetyty i za­
pewnią Francj i — o święta naiwności! — upra­
gniony spokój — rozbiły się o zdecydowany 
opór obu społeczeństw, — Szary obywatel 
wyczuwał, że Francja i Polska są ściśle po­
litycznie związane, że niebezpieczeństwo ger­
mańskiego imperializmu zagraża wszystkim 
sąsiadom Rzeszy, że rozładowanie potencjału 
buty, nienawiści i barbarzyństwa w oparciu 
0 przygotowane, z myślą o odwecie, dywizje 
i nagromadzone zapasy czołgów i samolotów 
— będzie wielokierunkowe. — Opinia spo­
łeczeństwa zwyciężyła i gdy w r. 1939 Niemcy 
napadły Polskę, Francja zareagowała wypo­
wiedzeniem wojny. Zarówno jednak tarcia 
i wahania, poprzedzające samo wypowiedze­
nie, jak i sposób prowadzenia wojny w jej 
pierwszym okresie wskazywały, że wśród 
wpływowych polityków francuskich istnieją 
różnice w pojmowaniu obowiązków, wypływa­
jących z sojuszu polsko-francuskiego. — Gdy 
po klęsce Francji w r. 1940 władzę we Fran­
cji objął tak zW. rząd Vichy z Petainem na 
czele, jednym z pierwszych jego aktów było 
anulowanie sojuszu z Polską.

Wojna obecna spowodowała w obu krajach 
wielkie przemiany polityczne i społeczne. W 
Polsce doszły wreszcie do głosu żywioły de­
mokratyczne, we Francji rząd generała de 
Gaulle zapowiada — a częściowo już reali­
zuje szejęg reform socjalnych, mających na 
celu modernizację ustroju gospodarczego III 
Republiki, zbyt może tkwiącej jeszcze w mie­
szczańskich tradycjach ubiegłego stulecia. — 

Jak ułożą się stosunki między obu krajami, 
które — poza wspólnymi interesami poli­
tycznymi i gospodarczymi — zwiąże jeszcze 
w przyszłości paralelizm. demokratycznego
ustroju?

kie przymierza, zawarte przez Francję przed 
wybuchem wojny, nadal obowiązują. Zasada 
powyższa dbtyczy m. in. sojuszu polsko-fran­
cuskiego. Tym niemniej, wobec zmienionych 
ogólnych warunków politycznych, sojusz ten 
wymaga odnowienia i przystosowania go do 
sytuacji obecnej, —, Ambasador Garreau, 
który jest współtwórcą paktu przyjaźni fran- 
cusko-radzieckiej dodaje, że będzie pracował 
nad doprowadzeniem do skutku oonownego 
paktu między Francją a Polską i wyraża 
przypuszczenie, że w niedługim czasie pakt 
uda się zrealizować.

Obok paktu przyjaźni o charakterze poli­
tycznym, konieczne jest zawarcie układu eko­
nomicznego, który by uregulował sprawę wy­
miany handlowej, współpracy kapitałowej i w 
zakresie transportu. Francja — stwierdza am­
basador Garreau — stanowić może poważny 
rynek zbytu dla polskiego eksportu węgla. 
Poza tym po osiągnięciu stabilizacji gospo­
darczej możliwym się stanie wywóz do Fran­
cji pewnych produktów rolnych, jak cukier, 
ziemniaki itd. W zamian otrzymać możemy 
fosfaty, tak potrzebne dla użyźnienia wyjało­
wionej dewastacyjną gospodarką niemiecką 
gleby i w miarę uruchomiania przemysłu 
francuskiego różne artykuły przemysłowe. —

Poza tym Francja starać się będzie 
przyjść nam z pomocą techniczną i kapi­
tałową. Sprawa kapitałów wiążeTśię częścio­
wo z uregulowaniem nierozstrzygniętej do­
tąd prawnie kwestii przejęcia przedsię­
biorstw, będących przed wojną własnością 
obywateli francuskich, jak i sprawy pożyczek 
(hipoteki, obligacje itp), zaciąganych we 
Francji. — Trudności transportowe prze­
ciągną się jeszcze czas jakiś, gdyż flota fran­
cuska do czasu ukończenia rozprawy z Ja­
ponią pracuje niemal wyłącznie na potrzeby 
wojny,

Granice
Jakie będzie stanowisko Francji na konfe­

rencji pokojowej w sprawie granicy Niemiec 
na wschodzie i zachodzie? — pytamy z kolei.

Jeśli chodzi o granicę zachodnią
ambasador — to Francja będzie domagała się, 
by przebiegała ona linią Renu. Nie wynika 
z tego, byśirty żądali przyłączenia do Francji 
wszystkich prowincyj lewobrzeżnych. Kwe­
stia podziału tych terenów międzj państwa 
sąsiednie, czy nawet ewentualnego utworze­
nia na części tych ziem jakiegoś osobnego 
państwa nie jest dla nas zasadniczą. ,Zasadni- 
czym natomiast jest wyłączenie ich z obszaru 
Rzeszy. Zdajemy sobie sprawę, że Niemcy 
mimo przegranej wojny nie przestali być 
groźni i polityka nasza zmierzać będzie za­
wsze do utrzymania pozycji strategicznych, 
które by nam umożliwiały kontrolę niemiec­
kich poczynań.

Jeśliby Niemcy nawet przestali być groźny­
mi militarnie — dorzuca ob. Garreau — to 
zawsze jeszcze dla narodów z nimi sąsiadują­
cych będą niebezpieczni jako rozkładający 
się trup w centrum Europy.

Gdy mowa o granicy wschodniej Niemiec, 
to rząd francuski w pełni popiera słuszne 
pretensje polskie do granicy na Odrze i Ni- 
sie, Polsce należy się odszkodowanie za po­
niesione straty, poza tym żądania Polski mają 
historyczne, polityczne i gospodarcze uza­
sadnienie, Przy sile rozrodczej narodu pol­
skiego problem zaludnienia i zagospodarowa­
nia tych obszarów nie powinien nastręczać 
trudności.

rozmowę na zagadnienia wewnętrzno-fran- 
cuskie.

Rząd generała de Gaulle reprezentuje 
Francję młodą, w stosunku do przedwojennej 
znacznie energiczniejszą, będącą jeszcze w 
stadium organizowania się ale o określonym 
programie politycznym i społecznym. — Nie 
ulega wątpliwości, mówi ambasador Garreau, 
że — chociaż społeczeństwo francuskie było 
zawsze szczerze demokratyczne, to jednak 
siły demokracji przedwojennej były rozprpsz- 
kowane. Tak zw, front ludowy był tworem 
sztucznym, zmontowanym^ jedynie pod kątem 
prowadzenia kampanii wyborczej. Gdy zja­
wiły się problemy poważniejsze, o decydu­
jącym znaczeniu, spoistość frontu zawiodła. 
Naszym obowiązkiem — podkreśla ob. Gar­
reau — było na przykład podtrzymać repu­
blikę hiszpańską, nie dopuścić do zwycięstwa 
faszyzmu w tym kraju. Błędy wówczas po­
pełnione pociągnęły za sobą dalsze. Słabość

Wyfcory w Aoglii
Za parę dni odbędą się w Anglii wybory do 

parlamentu. Wybory te wywołują wielkie zainte­
resowanie nie tylko w Anglii, ale w całym swies 
cie. Zadecydują bowiem o kierunku polityki an­
gielskiej w najbliższych latach Wybory w Angni 

starciem dwóch partii politycznych Konser­
watystów i Partii Pracy. Partia liberalna, która 
w XIX wieku tak często rządziła Anglią, Która 
jeszcze podczas pierwszej wojny światowej stalą 
u steru władzy (Lloyd George), obecnie zeszła 
do roli drugorzędnej: .

Stosunek sil parlamentarnych w Angin w ostat­
nim dwudziestoleciu przedstawiał się następu­
jąco (liczby przybliżone)
Rok
1924
1929
1931
1935

Konserwatyści 
420 
250 
500 
400

Partia Pracy 
150 
290 
60 - 

150

Liberałowie
40
60
40
20

Z powyższej, tablicy wynika, że główne starcie 
nastąpi pomiędzy Konserwatystami i Partią Płacy. 
Różnice programowe tych dwóch partii są po­
ważne, zarówno w polityce zagranicznej, jak i w 
polityce wewnętrznej. Konserwatyści reprezen­
tują imperializm, Partia Pracy - pacyfizm. Kon­
serwatyści są zwolennikami liberalizmu gospo­
darczego, Partia Pracy propaguje socjalizm pań­
stwowy. Kiedy w 1923 r. Partia Pracy po raz 
pierwszy doszła do władzy (premier Macdonald), 
przeprowadziła na terenie Ligi Narodów głośny 
w swoim czasie tzw. Protokół genewski, Który 
wprowadzał zasadę arbitrażu przymusowego 
przy sporach międzynarodowych. Protokół ten 
popierany przez Francję (Herriot), był bardzo

ujawniła się w ustępstwach monachijskich,, radykalnym posunięciem w kierunku paćyfistycz-
w braku siły i zdecydowania w prowadzeniu 
samej wojny. Nawet w łonie S. F. I, O, (par­
tia socjalistyczna) istniała silna grupa Pawła 
Faure'a przeciwna wojnie, Ludzie ci dopro­
wadzili do klęski w r. 1940. Francja zdaje 
sobie sprawę z przyczyn ówczesnej klęski 
i pragnie wykorzystać obecne zwycięstwo, 
by doprowadzić do skonsolidowania się ży­
wiołów demokratycznych.

Przyjaźń francusko-polska
By znaleźć'odpowiedź na to zasadnicze py 

tanie, korzystamy z bytności nad polskim mo­
rzem ambasadora i ministra pełnomocnego 
Francji w Polsce ob. Rajmunda Garreau 
i zwracamy się do niego z prośbą o udzielenie 
wywiadu dla „Głosu Wielkopolskiego . Na 
wiasem zaznaczamy, że ob. ambasador ąna 
Wielkopolskę i bardzo boleje, że nasz piękny 
Poznań jak tyle innych miast polskich padł 
ofiarą barbarzyństwa hitlerowskich pod­
palaczy.

Wywiad przeprowadziliśmy, w „Hotelu 
Morskim" w Sopocie, gdzie na czas swego po­
bytu na wybrzeżu zamieszkał ob. Garreau.

Jak wynika z oświadczeń Prezesa Krajo­
wej Rady Narodowej ob, Bieruta, Rząd nasz 
pragnie utrzymania przyjaznych stosunków z 
wszystkimi krajami demokratycznymi. — Ja­
kie jest stanowisko Francji w tym względzie? 
— stawiamy wstępne pytanie. —
'• Stanowisko Francji — odpowiada ambasa­
dor — znalazło swój wyraz w uznaniu de 
iure polskiego Rządu Jedności Narodowej 
i nawiązaniu normalnych stosunków dyplo­
matycznych przez mianowanie mnie ambasa­
dorem Republiki Francuskiej w Polsce. Po­
ciąga to za sobą automatyczne zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych z tzw. „rządem lon­
dyńskim" pp. Arciszewskiego i Raćzkiewicza. 
Jest to krok wstępny, umożliwiający za­
cieśnienie węzłów, łączących oba kraje. Ko­
mitet Narodowy w Londynie, na czele którego 
stał generał de Gaulle, już w czasie, gdy nie­
legalny rząd Vichy anulował jedne sojusze
a zawierał inne, przyjął za zasadę, że wszyst­

Musłmy pozbyć się Niemców 
Omawiając problem niemiecki ambasador 

Garreau porusza sprawę mniejszości niemiec­
kiej w poszczególnych krajach. Traktat Wer­
salski — stwierdza ambasador Garreau — 
miał wiele słabych punktów. Zaliczyć do 
nich należy przyznanie prawa opcji Niemcom, 
zamieszkałym we Francji, w Polsce i w in­
nych krajach, — Jeśli chodzi o Francję, to 
niemal wszyscy Niemcy pozostali w Alzacji 
i Lotaryngii, stworzyli tam ruch separatystycz­
ny, podminowujący Francję od wewnątrz, a 
po klęsce r. 1940 gremialnie wstąpili w sze­
regi partii hitlerowskiej. — Uważani, że 
przyszedł czas, by z problemem mniejszości 
niemieckiej ostatecznie skończyć. Jugosławia 

Rumunia wysiedliły już swych „Volks- 
deutschów" do Związku Radzieckiego, Pol­
ska winna pójść za przykładem tych krajów. 
Kwestii niemieckiej — podkreśla ambasa­
dor Garreau — nie rozwiąże się, nie oczy­
szczając w pierwszym rzędzie własnego 
kraju.

Sprawa mniejszości niemieckiej w depar­
tamentach Renu, Mozeli i Mozy sprowadza

Sprawa Syrii i Libanu
Pytamy jeszcze ob, ambasadora co sądzi 

o sprawie syryjskiej. —
Sprawa ta — odpowiada ob. Garreau' — 

została właściwie wyjaśniona w oświadcze­
niach gen. de Gaulle i min. spraw zagranicz­
nych Bidault. — Od siebie pragnę zaznaczyć, 
że naszym jedynym dążeniem jest załatwić tę 
sprawę sprawiedliwie. Anglia zwróciła się do 
Francji z propozycją zawarcia sojuszu. Fran­
cja pragnie sojuszu z Anglią i zgodzi się na 
wysuniętą propozycję ale pod pewnymi wa­
runkami, do których należy m. in. załatwie­
nie pozytywne sprawy Syrii i Libanu. — Jest 

mówl ona zasadniczo prosta. Wojska brytyjskie 
znalazły się w tych krajach w wyniku inter­
wencji zbrojnej, spowodowanej oddaniem 
przez „rząd Vichy“ lotnisk tamtejszych do 
dyspozycji niemieckiej. Znalazły się tam je­
dnak w charakterze gości, tak, jak tó ma 
miejsce i w innych krajach, uwolnionych 
przez wojska sojusznicze od okupacji hitle­
rowskiej. Z chwilą zakończenia wojny, Angli­
cy winni moim zdaniem Syrię opuścić. Jeżeli 
istnieją tapćia, to wina ich nie leży po stronie 
Francji. W sprawie tej polegamy na dobrej 
woli, jaka powinna istnieć w stosunkach mię­
dzy narodami zaprzyjaźnionymi. — W ogóle 
na zagadnienie Syrii i Libanu składają się 
dwa problemy:

Jednym z nich to kwestia stosunków mię­
dzy tymi krajami a Francją, które można do­
skonale uzgodnić w drodze dwustronnych 
rozmów, drugim — to interwencja angielska.

Anglia wyraża opinię, że Francja powinna 
całkowicie ewakuować Syrię i Liban. Wydaje 
mi się to dosyć nielogiczne. Skoro bowiem 
chodzi wyłącznie o interesy Arabów — to 
dlaczego Anglia nie ewakuuje Iraku, Pale­
styny, Egiptu? — Jest już tajemnicą Poliszy­
nela, że źródłem ingerencji angielskiej i osią 
całego konfliktu są bogactwa naftowe Syrii.

Na zakończenie wywiadu ambasador Gar­
reau podzielił się z nami swymi wrażeniami 
z pobytu nad polskim Bałtykiem. Ambasador 
miał możność zwiedzenia powiatów elblą­
skiego i malborskiego i wyraża się z pełnym 
uznaniem o pionierskiej pracy osiadających 
tam ludzi. Także w Gdyni i Gdańsku wre 
'raca nad odbudową, portów.

Uroczystości „Dni Morza" dały mi sposo­
bność stwierdzić, że Polska mimo istnieją­
cych trudności nie zapomina o swym wy­
brzeżu. Morze stanie się pomostem, przez 
który oba nasze kraje rozdzielone terytorial­
nie, podadzą sobie przyjazne, pomocne dło­
nie w wielkim dziele odbudowy. J. B.

nym, j’ednakże nie wszedł w życie, ponieważ zo­
stał obalony przez Konserwatystów angielskich, 
którzy uzyskali wielką przewagę w parlamencie 
przy wyborach 1924 roku. W polityce wewnętrz­
nej rządy Partii Pracy nie wprowadziły zasadni­
czych zmian, ponieważ w obu wypadkach dojścia 
do władzy (1923 i 1929) partia ta musiała dzielić 
rządy z Liberałami. Gdyby Partia Pracy sama 
uzyskała większość w parlamencie; zapewne jej 
polityka wewnętrzna byłaby znacznie radykal­
niejsza.

» Można by się zapytać, dlaczego właśnie Anglia 
jest w Epropie tym krajem wyjątkowym, który 
ma tak mało stronnictw politycznych, który ma 
zwykle w parlamencie zdecydowaną większość 
i który nie przechodził nigdy kryzysu parlamen­
taryzmu pomimo ustalonej tam instytucji rzą­
dów gabinetowych?

Otóż pragnąłbym zwrócić uwagę na to, że poza 
kwestią charakteru angielskiego (nastawienie uty­
litarne a nie pryncypialne, skłonność do kompro­
misów, zmysł organizacyjny praktyczny w od­
różnieniu od niemieckiego przerostu organiza­
cyjnego) większą rolę w tej mierze odgrywa an­
gielski system wyborczy.

Jest to system jednomandatowy, oparty na 
zwykłej większości, tzn. że mandat otrzymuje 
ten kandydat, który otrzymał stosunkowo naj­
więcej głosów, choćby nie miał większpści abso­
lutnej głosów oddanych w okręgu wyborczym. 
Jeżeli np. są 3 partie, przy czym pierwsza partią 
otrzymuje 40% głosów, druga partia 35°/e i trze­
cia partia 25%, to mandat otrzymuje kandydat 
pierwszej partii, jakkolwiek większość wyborców 
okręgu glosowała przeciw niemu.

W innych krajach system ten uważany jest za 
niesprawiedliwy. Bo większość oddanych w ca­
łym kraju głosów może mieć mniejszość posłów. 
Np. w 1924 roku Konserwatyści angielscy uzy­
skali w wyborach 7 800 tysięcy głosów, a Partia 
Pracy razem z Liberałami 8 500 tysięcy. Pomimo 
tego Konserwatyści otrzymali 417 mandatów i 
rządy w kraju, a.Partia Pracy razem z Liberałami 
196 mandatów.

Dlatego w innych krajach stosuje się zwykle 
przy wyborach albo system absolutnej większo­
ści (Francja), albo system proporcjonalny (Bel­
gia).

System angielski może wzbudza wątpliwości 
z punktu widzenia zasadniczego. Ale Anglicy 
mają nastawienie oportunistyczne. Twierdzą, że 
system ten jest praktyczniejszy, bo uniemożli­
wia istnienie małych stronnictw i tworzy stałą 
większość parlamentarną. Idzie więc po linii re­
alizmu politycznego.

Dr A. Peretiatkowicz
7

Niemcy będą zaopatrywały w prąd 
Francję

'Paryż, 4. 7. (Polpress). Główny dowodzący 
21 armii angielskiej w Kolonii zakomunikował, 
że Niemcy będą zaopatrywały w prąd elektrycz­
ny Francję a częściowo także Belgię i Holandię.

Aresztowania paskarzy we Francji
P a r y ż, 4. 7. (Polpress). Rząd francuski posta­

nowił zlikwidować t. zw. „Czarny rynek?, który 
dezorganizuje Życie gospodarcze kraju. W zwią­
zku z tym rozpoczęła policja francuska masowe 
aresztowania paskarzy. x

Ostatni dzień przed wyborami w Anglii
Londyn, 4. 7. (BBC). Rozgorączkowanie 

przedwyborcze osiągnęło w przededniu wyborów 
w Anglii swój punkt kulminacyjny. Szczegó'nie 
zacięcie walczą o wpływy konserwatyści i socja­
liści. W dniu _ jutrzejszym wszyscy obywatele 
brytyjscy pośpieszą, do urn wyborczych. Dziś na 
jednym ze stadionów Londynu odbyło się ostat­
nie zgromadzenie przedwyborcze Churchilla, któ­
rego przebieg miał charakter dość burzliwy. W 
zebraniu wzięło udział około 20 tys. obywateli. 
„Daily Herald" wyraża przekonanie, że Partia 
Pracy zmniejszy sferę wpływów kapitalistów. 
Uregulowanie stosunków gospodarczych z Ame­
ryką i Europą oraz Imperium Brytyjskim celem 
zabezpieczenia dostatecznych ilości dostaw towa­
rowych stanowić będzie pion polityki nowego 
rządu brytyjskiego. Wszystkie Partie polityczhe 
wyrażają zaufanie w swoje zwycięstwo wyborcze.

Nowy
angielski samolot stratosferyczny

Londyn, 4. 7. (Polpress). Inżynierowie bry-
stitn<!fSPOrZądZ1 ’ ,m.oclcl olbrzymiego samolotu 
stratosferycznego, który pomieści 220 pasażerów. 
Samolot ten będzie mógł przebyć odległość mię­
dzy Londynem a Nowym Jorkiem ' w ciągu 
2 godzin. . &

We wczorajszym numerze jedna z depesz za­
mieszczona na stronie 1-szej uległa zniekształ- 
ceniu zarowno w treści jak i formie. Depesza ta 
zatytułowana „List pasterski arcybiskupa Argen- 
yny winna mieć brzmienie następujące: ,

List pasterski do ludności Argentyny
ni^wśrńd°lS^ 7‘ (BBC). Wielkie wraże-
W lu,d.nosci Argentyny sprawił arcybiskupi 
ist pasterski, nawołujący do modłów za po- 

tftyslnosc narodu polskiego, który stał się 
P>erwszą ofiarą agresji hitlerowskiej i poniósł 
duże straty również dla Kościoła
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Rys. W. Gawęcki

„Dziwy nrigroftti..."
Muszą się Niemcy 
i świat z tym pogodzić,

• że polskie słońce
na Zachodzie wschodzi.

Stefan Sojecki

Z niwy artystycznej
Pierwszy Koncert 

Muzyfti Kameralnej
Wielkie zainteresowanie wywołał — prawie na 

koniec wielkiego ruchu koncertowego — występ 
„kwartetu, smyczkowego", złożonego z Zdzisława 
Jahnkego (1 skrzypce), Ludwika Kwaśnika 
(2 skrzypce),- Tadeusza Szulca (wiola), i Dezy­
derego Danczowskiego (wiolonczela). Współudział 
wzięli Gertruda Konatkowska (fortepian) i Józef 
Madeja (klarnet).

Na niedzielnym koncercie (w Teatrze Polskim) 
ragrano: ..Cezara Francka sonatę a-dur na skrzypce 
i fortepian, Mozarta kwintet klarnetowy i Juliu- 
»za Zarębskiego kwintet fortepianowy op. 34.

Zespół, którego członkowie są na ogól wyśmie­
nitymi wirtuozami, okazał się zespołem idealnym, 
dał wzór sztuki kameralnej bodaj że pierwszo­
rzędny. Całokształt wykonania: zwarta struktura, 
idealne skoordynowanie rytmiki i dynamiki a na­
wet barwy dźwięku, żywy nerw i poprawność wy­
konania — świadczą o wysokim poziomie a nawet 
pięknie absolutnym.

Sonatę Francka wykonali Jahnke i Konatkow- 
eka. Skrzypek — zupełnie pierwszej klasy — 
dysponuje czystym i pięknym tonem, ’ dużą i 
przejrzystą techniką, precyzją w grze... Szlachetna 
klasyczność w technice powoduje również (w in­
terpretacji) „wyraz jasności myśli, powściągliwość 
formy, szczerość i umiar artystyczny", jak się wy­
raził Verlaine. Mocny fundament techniczny i 
smak artystyczny wysokiego rzędu stworzyły za­
tem kreację nieprzeciętną. Pianistka wykazała 
wyrobienie zespołowe pierwszorzędne — zarówno 
w tym utworze, jak i w kwintecie (ostatnim dziele) 
Zarębskiego, wielkiego a niestety zapoznanego 
kompozytora polskiego, którego inwencja melo­
dyczna i ‘harmoniczna jest we wszystkich działach 
bardzo obfita, którego styl, przypominający Szo­
pena i Liszta a zapowiadający Debussy’ego. jest 
niezwykle bogaty w zakresie środków, a głęboki 
Oraz ro?legły pod względem ideoiyym,

Partię klarnetową w kwintecie Mozarta wyko­
nał Madeja. Artysta, którego podziwialiśmy 'już 
niejednokrotnie, zgotował nam i tym razem pra 
wdziwą ucztę.

Publiczność — niestety bardzo nieliczna, tylko 
zamiłowani kameraliści, — przyjęła koncert en­
tuzjastycznie. Dr Tadeusz Nowakowski

' Dzieje „Hołdu Pruskiego" Matejki
Kraków (Polpress). W związku z projektowanym przez 

Ministerstwo Kultury i Sztuki zjazdem artystów w dniu 
1 września w Krakowie, przewiduje się jednocześnie uroczy­
ste otwarcie, po 6-letnięj przerwie, Muzeum Narodowego w 
Sukiennicach, przy czym nastąpi odsłonięcie słynnego obrazu 
Matejki „Hołd Pruski* .

Dzieje tego obrazu w czasie wojny były niezwykłe. W 
czerwcu 1939 r. naf Zjeździe -Związku Muzeów Polskich w 
Gdyni, w przewidywaniu wojny, postanowiono przewieźć 
cały szereg zbiorów, które mogłyby być narażone na nie­
bezpieczeństwo zniszczenia, i ukryć je na wschodnich tere­
nach Rzeczypospolitej. Jednym z miejsc obranych na prze- 
chowanie' cennych zbiorów był Zamość, słynny ze swoich 
podziemi w tamtejszych kościołach. Tam, już po zajęciu 
miasta pfzez Niemców, przewieziono zbiory z katedry w 
Pelplinie oraz prywatne zbiory Habsburgów z Żywca.

Arcydzieło Matejki „Hołd Pruski’* po długich perypetiach 
umieszczono w Zamościu w podziemiach kościoła św. Kata-

W czasie, kiedy Niemcy zajęli Zamość, udało aię inż. 
Torowi, dyrektorowi Muzeum Przemysłowego, dostać nie­
postrzeżenie podczas mszy. do podziemi kościoła i prowizo­
rycznie zabezpieczyć obraz przed zniszczeniem. Ini. lor 
powrócił w drugiej połowie października do Krakowa, gdzie 
wraz z dyr, Muzeum Narodowego Koperą — uzyskał od 
władz okupacyjnych pozwolenie na transport jakiegoś obra­
zu Wykorzystując obywatelskie ustosunkowanie się ów­
czesnego burmistrza Zamościa M. Wazowskiego, (którego 
potem wraz z małoletnim synem rozstrzelano), uzyska! moż­
ność transportu i przewiózł obraz do Krakowie, umieszęzą- 
'ąc go w Muzeum Przemysłowym, gdzie arcydzieło Matejki 
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przetrwało aż do wyzwolenia.

Mowa drogi lotrdotuta,
Jakże niedawno jeszcze pojęcie samolotu uosa­

biało nam żywioł zniszczenia i śmierci — noch 
rozświetlone blaskami rakiet, złowieszcze luny 
pożarów, wstrząsające huki bomb przy każdym 
warkocie motoru lotniczego...

Dziś, tajemniczy, niedostępny do niedawna te­
ren lotniska stał się nam znowu bliski. Wesoły 
warkot motoru mówi o bezpieczeństwie i postę­
pie. W gorączkowym tempie wojny umysł ludzki 
wyrywa! naturze setki nowych zdobyczy, czy­
niąc zarazem i poważne kroki w opanowaniu po­
wietrza. Ze zdobytych szlaków powietrznych ko­
rzystać teraz będziemy w pracy pokojowej. Prze­
myśl lotniczy przejdzie na produkcję samolotów 
komunikacyjnych i pasażerskich, wykorzystując 
doświadczenie, jakie w czasie wojny zdobyto 
przy stosowaniu olbrzymich bombowców i tran­
sportowców.

Samolot pokonujący przy wygodnej podróży 
przestrzenie w tempie do 400 km na godzinę prze­
kreśla zagadnienie odległości. Tym samym od­
pada kwestia czasu i przede wszystkim zmęcze­
nie. Usuwając wiele wysiłków zbędnych, pod­
nosząc wydajność i tempo pracy we wszystkich 
dziedzinach życia, liczne i dobrze zorganizowane 
szlaki powietrzne stają się znakomitą rękojmią 
rozwoju gospodarczego każdego narodu.

I dlatego mimo licznych trudności powojen­
nych jednym z pierwszych działań w zakresie 
odbudowy było wznowienie Polskich Linii Lotni­
czych „Lot". Linie te posiadają już swoją tra­
dycję w kraju i za granicą, tak ze względu na 
maksimum bezpieczeństwa. j’k i na swą spraw­
ność organizacyjną na całej przestrzeni obsługi­
wanej przed wojeą fd Warszawy po F.eyrouth po­
przez Saloniki, Aftay i Telaviv, Dziś wielkim 
wkładem inicjatywy i wysiłku wznowione P.L.L. 
„Lot" łączą wszystkie ważniejsze ośrodki nasze­
go kraju.

Mamy już linie na trasach: Warszawa—Łódź— 
Poznań—Katowice—Łódź—Warszawa; Warsza­
wa—Lublin—Rzeszów—Kraków—Łódź-1-Warsza­
wa; Warszawa—Białystok—Warszawa. Obecnie 
w związku z koniecznością połączenia Dolnego 
Śląska z ośrodkami centralnymi kraju przedłuża 
się linię do Wrocławia i Lignicy W projekcie 
są linie Poznań—Gdańsk oraz Poznań—Kraków.

Zakup nowych samolotów zaspokoi bolączkę 
ograniczenia miejsc. W ciągu dwóch pierwszych 
miesięcy istnienia P.L.L. ,Xot“ dokonano w su­
mie 660 lotów rozkładowych Douglasami, 202 lo­
tów specjalnych samolotami dwuosobowymi typu 
P. 0.2 (tak źw. popularnie kukuriźnikami). Prze­
wieziono 7616 pasażerów, przeleciano 135 69/ km. 
Podkreślić należy wielki nakład pracy i energii 
tak dyrekcji jak i wszystkich pracowników po­
szczególnych oddziałów oraz uprzejmość i sta­
ranną obsługę, z jaką spotykają się pasażerowie 
na wszystkich lotniskach.

Rozpoczęto przygotowania do uruchomienia 
linii zagranicznych. Już samo położenie Polski, 
znajdującej się w idealnym środku szlaków po­
wietrznych Moskwa—Paryż, Moskwa—Warsza­
wa—Londyn — Sztokholm, stwarza dla nas korzy­
stne warunki punktu tranzytowego wszystkich 
linii międzynarodowych północ —- południe i 
wschód-zachód. Z naszych samolotów komu­
nikacyjnych będą korzystać i inne państwa. — 
Swoim zaś interesom zapewnimy drogę ekspansji 
i rozwoju operując własnymi liniami a wkrótce 
może i własnej konstrukcji maszynami, niosący­
mi wytwory polskiego robotnika i inżyniera do 
najdalszych krajów. .

Jicouika pwmaAska
Wicepremier Mikołajczyk 

Minister Kiernik w Poznaniu
W dniu dzisiejszym- o godz. 8.30 rano przy­

będą do Poznania samolotem Wicepremier Rządu 
Jedności Narodowej i Minister Rolnictwa Stani­
sław Mikołajczyk oraz Minister Ądmin.sttaeji 
Publicznej dr Władysław Kiernik. Dostojnych 
gości powitają na lotnisku wojewoda poznański 
przedstawiciele Armii, stronnictw politycznych 
oraz reprezentanci społeczeństwa wielkopolskie­
go. Członkowie Rządu przejadą głównymi uli­
cami miasta i udadzą się do Urzędu Wojcwódz- 

1 kiego, gdzie nastąpi uroczyste powitanie.
| Dalszy program pobytu przewiduje udział go­

ści na posiedzeniu Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej o godz. 10-tej oraz wiec manifestacyjny na 
placu Wolności o godz. 18-tej. w czasie którego 
będą przemawiać: prezes Stronnictwa Ludowego 
prof. dr Sajdak oraz Wicepremier Mikołajczyk. 

O godz. 20-tej Zarząd Miasta podejmować bę- 
Idzie gości obiadem w sali ratuszowej.

Ostatnio bawiła w Moskwie delegacja dyrekcji 
P.L.L. „Lot", która została przyjętą na audiencji 
u Marszalka Awiacji, Naczelnego Dyrektora 
Komunikacji Lotniczej ZSRR. Astrachowa. Prze­
prowadzone rozmowy miały na celu zawarcie 
umowy międzynarodowej pomiędzy Polską a 
ZSRR, na prawo wspólnych przelotów nad obu 
państwami. Po zawarciu tej umowy P.L.L. „Lot* 
zawrze umowę prywatną z komunikacją lotniczą 
ZSRR, dotyczącą wspólnej eksploatacji linii na 
szlaku Warszawa—Moskwa, w terminie zaś póź­
niejszym na szlaku Moskwa—Warszawa Paryż. 
Przeprowadzono również szereg rozmów o cha­
rakterze technicznym. Dyrekcja P.L.L. „Lot" za­
kupuje w ZSRR. dwadzieścia maszyn typu „Dou­
glas". „LI/2" oraz „SI/47". Ten ostatni typ znaj­
dzie zastosowanie na szlakach międzypaństwo­
wych. . 71. S.

Dążenie do zwiększenia produkcji przemysłu 
papierniczego

Obecnie osiąga się 27% produkcji przedwojennej
Łódź. W Łodzi odbyt się l-szy Ogólnopolski 

Zjazd Przemyślu Papierniczego. W zjeździe 
wzięli udział przedstawiciele miejscowych władz 
rządowych i samorządowych, związków zawodo­
wych oraz około 150 dyrektorów i przedstawicieli 
rad zakładowych wszystkich zjednoczeń i firm 
przemysłu papierniczego w Polsce.

Obrady poświęcone były zagadnieniom: jak 
najekonomiczniejszego wykorzystania wszystkich 
istniejących wytwórczych i przetwórczych fa­
bryk papierniczych w kraju, jak najszybszego za­
spokojenia potrzeb i zapełnienia powstałych w 
tym przemyśle zniszczeń i dewastacji oraz klu­
czowemu zagadnieniu podniesienia wydajności 
pracy przez zwiększenie możliwości zarobkowych 
pracowników, przez odpowiednie zorganizowanie 
produkcji, przez skoordynowanie i uzgodnienie 
współpracy między dyrekcjami i załogami fabryk 
oraz przez podniesienie dyscypliny pracy.

Jak wynika z •przemówień wygłoszonych na 
zjeździe,‘fabryki nasze w 50% uległy uszkodzeniu 

Tub zniszczeniu, dlatego praca papierni zdolnych 
do produkcji musi ulec zwiększeniu. Niestety 
pracownicy i dyrektorzy nie zawsze zdają sobie 
z tego sprawę."Dlatego konieczne jest wprowa­
dzenie ścisłego regulaminu pracy. Doświadczenie 
uzyskane przy stosowaniu plac za przepracowany 
czas wykazało, iż system ten jest niesprawiedli­
wy i nie przyczynia się do podniesienia wydaj­
ności pracy i rentowności przedsiębiorstwa. Na 
jego miejsce należy wprowadzić system plac 
akordowo-premiowy.

Wprowadzając system płac akordowo-premio­
wy oraz normy produkcji trzeba zapewnić ro­
botnikom możność wyłącznego zajęcia się proce­
sem produkcji. Robotnik’ musi mieć wszystkie 
niezbedne dla produkcji surowce i artykuły tech­
niczne. Maszyny i urządzenia muszą być pod stałą 
kontrolą techniczną, by uniknąć zbytecznych po­
stojów. Przez wprowadzenie systemu akordowo-

premiowego zainteresowanie robotnika planem 
produkcji wzrośnie i dlatego koniecznym jest, by 
pląn ten był rozpracowany na poszczególne od­
działy i aby byl znany nie tylko dyrektorowi i 
personelowi1 technicznemu, ale każdemu robotni- 
kowi. Poza tym, zadaniem dyrekcji fabryki jest 
zapewnienie pracownikom dostawy wyznaczo­
nych przez Państwo norm wyżywienia.

W ocalałych fabrykach można osiągnąć w 
chwili obecnej zaledwie 27% produkcji przedwo- 
jęnnej. Produkcja ta będzie mogła ulec zwiększe­
niu przez uruchomienie dalszych fabryk po uzu­
pełnieniu istniejących braków i poczynieniu ko­
niecznych. inwestycji. Poważnym utrudnieniem 
fest również brak zapasów surowców i materia­
łów, pomocniczych wywiezionych przez okupanta. 
Brak maszyn i części jak i materiałów pomocni­
czych usunie import ze Związku Radzieckiego. 
Szwecji i Czechosłowacji.

W chwili obecnej czynnych jest sześć dużych 
fabryk papieru, dwie fabryki celulozy oraz sześć 
tekturowni. W III kwartale spodziewane jest 
uruchomienie sześciu fabryk papieru, sześciu tek­
turowni i jednej fabryki celulozy. Pap;er uznany 
został za produkt kluczowy i, przemysł papierni­
czy poddano pod zarząd państwowy.

W zakresie suro-wców i artykułów technicznych 
odczuwa Się poważny brak surówki drzewnej na 
skutek rabunkowej polityki leśnej okupanta. 
Pewne zwiększenie dostaw osiągnie się przez eks­
ploatację lasów Śląska Dolnego i Gór Olbrzymich. 
Sita papiernicze jak filce wymagają specjalnie 
oszczędnej polityki we fabrykach, gdyż są to 
artykuły importowane. Inne konieczne do pro­
dukcji celulozy sulfitowej surowce posiadamy w 
kraju w dostatecznej' ilości. Niestety z czterech 
fąbryk celulozy dwie zostały przez okupanta 
zniszczone. Pozostałe fabryki w Czułowie i Wło­
cławku produkują stosunkowo niewielkie ilości 
celulozy. (Polpress)

Spółki budowlane usprawnią akcję 
odbudowy Poznania

W dniu 3 bm. odbyło się posiedzenie Miej­
skiej Rady Narodowej, na wstępie którego do­
kooptowano i zaprzysiężono nowych 21 radnych, 
zmniejszając ilość radnych z O. K. Z. Z. do 
sześciu, a przyjmując nowych z ramienia zrze­
szeń zawodowych i społecznych. Z kolei plenum 
Rady przyjęto rezygnację ob. inż. Maciejewskie­
go, który wraca do pracy zawodowej w prze­
myśle. Wybrano Komitet Rozbudowy miasta 
oraz uchwalono rezolucje, dotyczące upaństwo­
wienia opery i zakładów miejskich. Rezolucje 
stwierdzają, że niemożliwym jest odebranie 
miastu tych obiektów, gdyż są one finansową 
podstawą tniasta, a oderwanie ich mogłoby byc 
dla naszej gminy ruiną. , .

W sprawie wniosku Uniwersytetu Poznańskie­
go o przyznanie mu szpitala Diakonisek wybrano 

B komisję w składzie 5-ciu członków, która tę 
sprawę rozpatrzy. Na wniosek Związku Inwali­
dów R. P. przekazano komisji techniczno-budo­
wlanej sprawę przydziału kiosków dla inwalidów. 
Długą dvskusję wywołała kwestia czynszu mie­
szkaniowego. W rezultacie przekazano sprawę
komisji prawniczej.

Mając na uwadze wzmożenie ruchu budowla­
nego w naszym mieście, uchwalono utworzenie 
spółki, w skład której wchodzą: Zjednoczenie 
Przemysłu Budowlanego, Zarząd Miasta i Bank 
Spółek Zarobkowych oraz drugiej spółki w skła­
dzie: Zarząd Miasta, Zjednoczenie Budowm- 
czvch i Architektów i Bank Spółek Zarobko­
wych. Sprawę utworzenia spółki z ogr. odp. mię­
dzy Zarządem Miejskim a firmami prywatnymi 
przekazano komisjom: .prawniczej, finansowej 
i techniczno-budowlanej. .

W dalszej części obrad wybrano kotmsję w 
składzie 5-ciu osób do kontrolowania czynności 
Komisvj Mieszkaniowych, w myśl zarządzenia 
Biura Kontroli Państwowej. Uchwalono wniosek 
wyjęcia spod parcelacji i przyznania miastu ma­
jątków na terenie gminy poznańskiej. . .

Na wniosek nagły PPR uchwalono, że ob mz, 
Maciejewski będzie pełnił funkcje prezydenta 
miasta do chwili wyboru nowego prezydenta. 
Wreszcie przegłosowano wniosek PPR o pomoc 
żniwną taborem konnym z terenu miasta Pozna-
nlWvjaśnieniem ob. dr Dunin-Michałowskiego 
w sprawie Opieki Społecznej obrady zakoń­
czono.

Robotnicy zajmą kierownicze stanowiska 
w przemyśle

W związku z zagadnieniem wprowadzenia wybitniejszych 
robotników na kierownicze stanowiska w przemyśle. 
parlament Kadr Ministerstwa Przemysłu zarządza natychmia­
stowe zgłoszenie stanowisk w poszczególnych przedsiębior­
stwach przemysłowych wszystkich branż, które należałoby 
obsadzić zdrowym i demokratycznym elementem robotni­
czym, ‘gwarantującym wydajność i pełną inicjatywy pracę.

Zgłoszenia należy kierować do Okręgowej Komisji Związ- 
ków Zawodowych w Pozpaniu, Park Wilsona.

Jeszcze o szczepieniach przeciwdurowych
W myśl rozporządzenia Ministra Zdrowia, po upływie ter.

Edmund Osmańczyk

II
Zakony krzyżowe stworzyły szkołę pruskiego 

„herrenvolku“, szkolę nienawiści pychy i okru­
cieństwa. Siła miecza jest siłą człowieka. Każdy 
mężczyzna odpowiedzialny za istnienie i rozros 
Prus musial być żołnierzem. Nad Bałtykiem mię­
dzy Odrą i Łabą wyrastały dwa nowotwory pań­
stwowe, które powstały nie z woli ludu, za­
mieszkującego ziemie nadłabskie i nadbałtyckie, 
a z woli zbrojnej obcych przybyszów.

Zaborczość legia u podstaw psychiki pruskiej. 
Słowiańszczyzna polabska opierała się długo ger­
manizacji. Nadbałtyckich Prusów Krzyżacy wy­
mordowali. Gwałty i przelana krew, wreszcie po­
nure krzyżackie zamki, wyniesione jak kościoły 
ponad w-sie f miasta, to wszystko kształtowało 
psychikę Prusaka, niezmienną od Albrechta Nie­
dźwiedzi po Himmlera. ,

Tradycje Krzyżaków państwo Pruskie świado­
mie przekazywało z pokolenia na pokolenie. 
Fryderyk II ustalając regulamin dla żołnierzy 
i oficerów, twardość dyscypliny przepisuje z akt 
zakonów krzyżowych. Bismarck uczy naród, ze 
nie miłość, ale nienawiść jest motorem bytu Prus. 
Hitler odradza zamki krzyżackie, zamykając w 
nich elitę młodzieży niemieckiej na pruskie
TejdeaC pruska - pisze Alfred Rosenberg - 
świadomie zerwała z rzymską ideą umwersall

styczną. Naród niemiecki, jako naród wysoko- 
pelnowartościowy ma prawo i obowiązek reali­
zować swe posłannictwo w świecie."

Na samolotach niemieckich, bombardujących 
otwarte miasta, ostrzeliwującyćh ludność cywilną, 
oznaką rozpoznawczą byl czarny krzyż, znak 
pruskiego Zakonu Krzyżowego.

Rozbiory Polski, największa zbrodnia w dzie; 
jach, dokonane zostały z inicjatywy Prus. Słabość 
Polski ówczesnej nie była wyjątkową słabością 
europejskiego państwa. Tego rodzaju kryzysy 
przechodziły w ciągu wieków różne państwa 
Europy, a żadne z nich nie uległo rozbiorom, bo 
nie miała za sąsiada... Prus.

W rodzinie narodów europejskich, Prusy świa­
domie zajęły stanowisko outsidera, który wszyst­
kie umowy międzynarodowe uważał za „świstki 
papieru", wprowadzając z całą systematycznością 
metody bandyckie, jako najbardziej korzystne 
dla swego rozwoju. ,

Bandytyzm Prus posiada jedno źródło: Prusy 
są jedynym państwem w Europie, które całko­
wicie powstało na terytorium nie etnicznym 
warstwy rządzącej. Prusy nie posiadają metra 
ziemi, która byłaby niemiecką,

Najwcześniej zdobyły Prusy ezesc ziem błO; 
wiańszczyzńy Połabskiej z małym członem Ziemi 
Lubuskiej nad Odrą między Kistrzyniem (KU- 
strin) a Słubicami (Frankfurt). Ziemie nad Nisą 
i Odrą zdobyte zostały przez Prusy stosunkowo 
niedawno. Szczecin objęty został dopiero w 
1720 r. a Śląsk w 1740, a Lębork, Bytów. Skwie­
rzyna w 1772. i .Dwieście lat. a nawet sto pięćdziesiąt, to zbyt 
mało by móc zapuścić korzenie i zniszczyć sło­

wiańska obcość. Walka półtora miliona Polaków 
Nadodrza, obywateli Rzeszy, była przed wojną 
we wszystkich kwestiach mniejszościowych dla 
Prus kompromitująca.

Prusy na słowiańskiej ziemi utrzymywały się 
terrorem. Gdy dziś Międzynarodowe Komisje 
Badania Zbrodni niemieckich zapoznają się ze 
zbrodniami dokonanymi przez pruskie Niemcy 
w latach 1939—45, rónocześnie winny Między­
narodowe Komisje Uczonych zapoznać się ze 
zbrodniami, dokonywanymi przez Prusy w ciągu 
wieków na słowiańskich ziemiach pruskiego te­
rytorium.

Zbrodnia nie ukarana rodzi nowe zbrodnie 
W Wersalu w 1919 roku świat pozostawiając 
ziemie polskie Prusom, utrzymał podstawową 
siłę Prus — terytorium.

Hitler mówiąc, że Prusy są ideą, rzucał w na­
ród niemiecki przebiegle kłamstwo, mające uza­
sadnić walkę o nieokreślony ..Lebensruuro . 
Prusy jako idea były bez granic. Sprusaczony 
naród niemiecki uwierzył, że zaborczość jego 
może nie mieć granic. „Uniwersalizm pruski” 
sięgał więc po całą -Europę.

Idea bez terytorium jest utopią, nie groźną, 
nawet jeśli jest zbrodniczą. Jeśli kłamstwo Hitlera 
że Prusy są pojęciem nieterytorialnym, stanie się 
prawdą, wówczas idea pruska uschnie w naro­
dzie niemieckim i naród ten wróci do wspólnoty 
narodów świata.

Powrót zagrabionych przez Prusy ziem sło­
wiańskich do narodu polskiego jest warunkiem 
pokoju w Europie, pokoju już dziś niepokojonego 
przez pruski „wehrwolf”.

jak również do pracv w urzędach, instytucjach i przed.. . 
hiorstwacii państwowych, samorządowych oraz prywatnych 
tylko te osoby, które wykazać się mogą świadectwem o do- 
konanym szczepieniu ochronnym przeciw durowi brzusznemu, 
względnie o zwolnieniu od obowiązku szczepienia, .

Ósobv, które z jakichkolwiek powodów nie poddały się do­
tąd szczepieniu mogą od dnia 5 do'19 bm. zgłosić się w 
Ośrodku Zdrowia przv ul. Słowackiego 13. gdzie od godz. 
10—11 i od 18—20 dokonywuje się dodatkowo szczepień.

Imprezy publiczne należy zgłaszać również 
w Urzędzie Propagandy

Urząd Wojewódzki Informacji i Propagandy w Poznaniu 
oodaje do wiadomości, że wszelkie imprezy publiczne, ze­
brania, wiece organizacyi politycznych, m.odzieżowych i apo- 
łecznvch, muszą być najmniej na 3 dni przed ustalonym ter­
minem zgłaszane w Wydziale Propagandy — w referaćie ak- 
cyj masowych. Urząd zastrzega -obie prawo zmian termino­
wych we wyjątkowych wypadkach.

Dyżury aptek
Od dnia 7—14 bm. pełnią dyżury: dla Łazarza i Górczyna 

— Apteka przy Parku Wilsona, ut Marsz, focha 47; dla Ję- 
życ i Śołacza — Apteka im. Mickiewicza, ul. Mickiewicza 22; 
dla Wildy i Dębca — Apteka na Dębcu, ul. Dębiecka 1; dla 
Śródmieścia — Apteka przy Grobli, Wielkie Garbary 41; dla 
Środki i Głównej — Apteka przy Krzyżu, ul. Główna.

Zebrania w dniu 7 lipca:
Związek Zaw. Kierowników i Pracowników Samochodo­

wych o godz. 16-tej w sali O. K. Z. Z. w Parku Wilsona.
Związek Zaw. Robotników i Pracowników Przemysłu 

Drzewnego i Pokrewnych Zawodów, Sekcja Tartacznictwa 
o godz. 12-tej w sali O. K. Z. Z. w Parku Wilsona.

Zebranie organizacyjne Emerytów Z. U. P. pracowników 
umysłowych i fizycznych o godz. 16-tej w stołówce Miejskie­
go urzędu Informacji i Propagandy, przy ul. Dąbrowskiego 77.

Tow. Śpiewu „Lutpia** o godz. 19-tej na sali przy ulicy 
Wspólnej 10. Zarząd zbierze się o godz. 17-tej.

K. S. „Zjednoczeni”, Sekcja bokserska o godz. 19-tei w sali W. F. i P. W. w Parku Wilsona. ’
Zebranie b. sędziów i kandydatów na sędziów pływackich 

Poznańskiego Okręg. Związku Pływackiego o godz. 18-tęj na 
pływalni miejskiej w Sołaczu.

K. S. Admira — zebranie plenarne o godz. 18.30 w lokalu 
przy ul. Marsz. Focha 113.

Lspiec
miesiącem LsiążLi polski

ej
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Z żyda
TRZEMESZNO

W przejeździć do Mogilna — ób. wojewoda 
dr' Widy-Wirski w towarzystwie starosty po­
wiatowego ob. Gabisia, zwiedzał ruiny spalonego 
gmachu gimnazjum. Na granicy powiatu mogi­
leńskiego witał ob. wojewodę — ob. starosta 
Gabiś, a przed gmachem gimnazjum prof. mgr 
Komor — organizator gimnazjum. Uczniowie i 
uczennice wręczyli wojewodzie wiązankę biało- 
czerwonych róż.

Ob. Wojewoda żegnany okrzykiem zgroma­
dzonych „niech żyje“, odjechał na święto spor­
towe do Alogilna z pełnym zadowoleniem.

Ob. Wojewoda przyrzekł pomoc finansową 
oraz jeńców niemieckich do pracy przy odbu­
dowie.

Następnego dnia przed spalonym gmachem 
gimnazjum zgromadził s.ię komitet odbudowy 
gimnazjum' i zgodnie z zapowiedzią w ciągu 8 
godzin wywiózł ^wspólnie. 100 wózków gruzu.

Po południu przybył do pracy również starosta 
powiatowy ob. Gabiś, jako przewodnicza.cy ko­
mitetu odbudowy oraz wicestarosta ob. Cerka- 
ski w towarzystwie wójta ob. Pomirskiego i se­
kretarza PPR. ob. Grzelaka, którzy pomogli do­
konać wywózki gruzów w ilości przeznaczonej 
ha ten dzień. Ks. prób. Sarniewicz, staruszek, 
mimo złamanej ręki, również pomagał przy wy-, 
wózce gruzów ze spalonego gmachu gimnazjum.

Dalsze etapy bezinteresownej pracy dla odbu- 
dowy gimnazjum odbywać się będą każdego 
dni?., prócz niedzieli i świąt, zgodnie z uchwałą 
plenum komitetu oraz ustawą o szarwarkowej 
pracy obywatelskiej przy odbudowie — reszty 
obywatelstwa miasta Trzemeszna.,

Nadzór techniczny nad odbudową poruczono 
architektowi ob. Molasowi Aleks., wychowan­
kowi tut. gimnazjurh przy współpracy archit. 
powiatowego ob. Pękały i przedsiębiorcy bu­
dowlanego ob. Surdyka z Trzemeszna.

Polskie Radio Oddział w Gnieźnie urządziło 
koncert muzyki lekkiej —. o godz. 14-tej dla 
młodzieży, a o godz. 16-tej dla dorosłych.

Wystąpili: Chór rewelersów, przy fortepianie 
Kłemens Waberski oraz soliści Roman Poczekaj
— bas. Józef Bury — baryton, Michał Żmijewski
— fortepian, Zbyszek Wojciechowski — akor­
deon.

Czysty dochód z koncertu Polskie Radio prze 
znaczyło na odbudowę tutejszego gimnazjum.

Nasze konta
Podąje się do wiadomości wszystkich odbiorców 

Sp. Wyd. „Czytelnik", że z dniem 4 bm. otrzyma­
liśmy Konto P. K, O. 4400, na które należy wpła­
cać za otrzymywanie pisma jak również za pre­
numeraty.

Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego*'
wynosi: na m. Poznań 30,—, na prowincję z wy­
syłką 33,-— zł miesięcznie. )

Należy wpłacać z góry w wydziale kolportażu 
Sp. Wydawn. „Czytelnik" Poznań, Bukowska 3. 
Konto P„ K. O. 4400, Konto Bank „Społem" 25.

Przyjmujemy prenumeratę tylko w okresach mie­
sięcznych tj. od 1 lub 15 każdego miesiąca.

Gniezno manifestuje swą radość
z okazji utworzenia

W dniu 1 lipca br. społeczeństwo miasta 
Gniezna manifestowało swą radość z okazji 
utworzenia Rządti Jedności Narodowej. ^Na 
wiecu manifestacyjnym powzięto nast. rezolucję:

„Zebrani na wiecu manifestacyjnym w dniu 
1 lipca 1945 r. obywatele miasta Gniezna go­
rąco witają historyczny fakt utworzenia Rza.du 
Jedności Narodowej i zapewniają, że poczyna­
nia Rządu popierać będą w całej rozciągłości.

Zapewniamy, że współpracując z Rządem dą­
żyć będziemy do odbudowy. Ojczyzny, jej bo­
gactw, kultury i siły, do utrwalenia Polski demo­
kratycznej i suwerennej w przyjaźni z brater­
skim narodem Związku Radzieckiego, do 
współdziałania z narodami i do utrwalenia po­
koju opartego na zasadach sprawiedliwości 
i wolności.

Zebrani na wiecu manifestacyjnym mieszkań­
cy Gniezna wraz ze stronnictwami politycznymi 
PPR, PPS, Str. Lud. i Str. Dem.

Niech zyje Rząd Jedno.śoi Narodowej!"
Dalej mieszkańcy miasta Gniezna wysłali dwa 

listy do Prezydenta Rzeczypospolitej i Premiera 
Rządu o następującej treści:

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Obywatela Bolesława Bieruta

Pierwszemu Obywatelowi Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesławowi Bierutowi z okazji doko-

KOMUNIKATY
Związek Zewodowy Pracowników Przemysłu Spożywczego

przeniósł swe biura z ul. Mielźyńskiego 18, na Groblę 25.
Przy Wojewódzkim Wydziale Kultury i Sztuki zawiązało 

się „Stowarzyszenie Miłośhików Fotografii'*. Wpisy na człon­
ków przyjmuje Referat'Fotografiki przy Urzędzie Wojewódz­
kim w Poznaniu, Płac Kolegiacki 17, pokój 201 w godz. 
10-42.

Towarzystwo Śpiewa Harmonia w Poznaniu straciło w cza­
sie okupacji bogaty zbiór nut. Wszystkie utwory oznaczone 

, były pieczątkami towarzystwa. Osoby, które są w posiada- 
| niu, względnie wiedzą gdzie nuty znajdują się, proszone są 
1 o zwrócenie ięh, względnie powiadomienie towarzystwa na 
walnym zebraniu, które odbędzie się 12 bm. o godz. /9-tej
w “sali Stów. Techników, ul. Mielźyńskiego 23

Wakacyjny kurs wychowania fizycznego. ’ Ministerstwo 
Oświaty projektuje zorganizowanie wakacyjnego kur-ęu w. f. 
w Wągrowau w czasie od l do 28 sierpnia. Na kurs mogą się 
zgłaszać do’dnia 7 bm.: wykwalifikowani nauczyciele(ki), któ- 
yzy mają co najmniej roczne studia w. f/, Ukończyli W. K/N. 
z w, f., albo odbyli conajmniej dwa czterotygodniowe wa­
kacyjne Jkursy w. f.

W podaniu należy podać imię, nazwisko, wykształcenie z 
dziedziny w. f., miejsce i rodzaj' obecnej pracy i stację ko­
lejową, z której nastąpi ew. wyjazd na kurs.

Na kurs należy zabrać: kostium do ćwiczeń, kąpielowy, 
koc, poduszkę, prześcieradło, przybory do mycia, do jedze­
nia (talerz lub miskę). Zakwaterowanie i wyżywienie bez­
płatne. Koszta przejazdu koleją będą zwrócone.

Podania należy kierować do Kuratorium Okr. Szkolnego 
w Poznaniu.

I. Państwowe Gimnazjum i Liceum Męskie im. K. Mar­
cinkowskiego przyjmuje zapisy dó' egzaminu wstępnego do 
klas I i wyższych na rok szkolny 1945/46.

Zgłoszenia w gmachu przy ul. Różanej 1/3 codziennie od 
dnia 9 bm.

Związek b. Więźniów Politycznych poszukuje posłańca lat 
co najmniej 14, posiadającego rower. Kandydat pochodzić mu­
si z rodziny, w której ojciec lub matka są b. więźniami po­
litycznymi, lub który stracił ojca łub matkę w obozie kon­
centracyjnym lub więzieniu. Osobiste zgłoszenia w Sekreta­
riacie Związku, przy ul. Armii Czerwonej 3 m. 2.

Rządu Jedności Narodowej
nania tak wielkiego dzieła stworzenia Rządu Je­
dności Narodowej, ćembntującego cały naród 
polski — doceniając szczerą i braterską współ­
pracę wszystkich warstw ludu polskiego — mie­
szkańcy miasta Gniezna, prastarej kolebki 
Państwa Polskiego, składają przyrzeczenie, że 
w oparciu i pod kierunkiem Rządu Jedńości Na­
rodowej tak jak dotąd dokładać będą wszelkich 
starań i sil w pracy nad odbudową silnej, demo­
kratycznej Polski, jak również wiecznej przy­
jaźni z bratnim i bohaterskim narodem sowie­
ckim.
W imieniu prezydium manifestacji narodowej 

w Gnieźnie
Prezydent miasta — Kończak.

Do Premiera Rządu Rzeczypospolitej Polskiej 
Obywatela Osóbki-Morawskiego

Mieszkańcy prastarej stolicy Polski — Gnie­
zna, zebrani na manifestacji na cześć Rządu Je­
dności Narodowej w dniu 1 lipca 1945 składają 
szczere i pełne zaufama przyrzeczenie, że tak jak 
dotąd silnie popierać będą wszelkie dążenia 
Rządu oraz dołożą wszelkich sił i starań w świę­
tym dziele odbudowy silnej, demokratycznej 
Polski.

W imieniu prezydium manifestacji 
Prezydent miasta — Kończak.

Świetne przedstawienie 
„Moralności Pani Dulskiej"

w poznańskim Teatrze Polskim

Fot. Maksymowicz
Scena z 1-go aktu. Od lewej: Benigna Sojeeka 

jako Mela, Jolanta Skubniewska jako Hanka 
i Aleksander Dzwonkowski w roli Zbyszka 
Dulśkiego.

Poznański Zespól Artystyczny
pod kier. Desżcz-Mirskiego wystąpi dziś o godz. 18-tej w 
sali „Domu Kultury" przy ul. Przemysłowej 48 w ,,Pod­
wieczorku Artystycznym", Dochód przeznacza się na cele 
P. C. K. Bilety do nabycia w' ośrodku P. C. K. — ul. 
Śniadeckich 27,

Repertuar teatrów poznańskich i
teatr wielki

Czwartek, 5 bm., godz. 18-ta - „Krakowiacy i górale" 
Piątek, 6 bm., godz. 18-ta — ..Rigoletto (premiera).

TEATR POLSKI
Czwartek, 5 bm. i piątek, 6 bm., godz. 18-ta — „Moralność 

pani Dulskiej”.
Poznański Teatr Marionetek przy Z. W. M.

Czwartek, 5 bm. — Teatr nieczynny. Piątek, 6 bm., godz. 
16-ta „Kubuś wędrowiec ".

1 Repertuar kin poznańskich
Jedność — ,Dr Murek" — od godz. 16-tej.
Polonia — „Sekretarz Rejkomu" — od godz. 16-te).
Warta. — ,Dr Murek * — od godz. 15-tćj.
Wolność — „Sekretarz Rejkomu" — od godz. 15-te).

Premiera „Rigoletto" w Teatrze Wielkim
Jutro, w piątek, 6 bm o godz 18-tej odbędzie się w 

Teatrze Wielkim premiera wspaniałej opery Verdi‘ego w 3 
aktach (4 odsłonach) — „Rigoletto" Libretto według Wikto­
ra Hugo napisał F. M. Piave.

Udział biorą: Z. Fedyczkowska, J. Woliński, C. Kowal­
ski, M. Janowska - Kopczyńska, F. Kuiowiak - Filingero- 
wa, K. Wesolkówna M. Wróblewska N. Krysztof, Z. Ma­
riański, W. Szpingier, 1. Wiśniewski i H. Zathey. Tańce — 
w opracowaniu choreograficznym baletmistrza S. Miszczvka 
— wykonają M. Kassówna H. Kwaśniewska, ES. Mikołajczak 
i L. Feist wraz z zespołem baletowym. Dyryguje dyr. Z. 
Wojciechowski, reżyseria M. Janowskie, - Kopczyńskiej, de­
koracje projektu art malarza Z. Szpingiera.

Ze względu na wielkie zainteresowanie premierą zaleca . 
się wcześniejsze nabywanie biletów wstępu. Przedsprzedaż 
w kasie Teatru Wielkiego codziennie od godz 10—13-tej 
i od 15—18-tej.

Druga premiera w „Kukułce*4
Klub Literacki „Kukułka" występuje w sobotę, 7 bm,, 2 

drugim z kolei programem humoru, satyry aktualnej, liryki 
i piosenki pt. ,Poznań'nie do poznania", poświęconym cał-« 
kowicie naszemu rąiastu Na program złożą się -utwory T. Ba­
bińskiego, Coh-i-noor'a, B. Hertza J. Iwaszkiewicza, R Ko- 
łonieckiego, Stanisława Sójeckiego, Stefana Sojeckiego i J. 
Tuwima.

Wykonawcami programu będą: Zofia Barwińska, Hanna 
Bielska (śpiew), ■ Jerzy. "Miodziejowski , (śpiew i fortepian), 
Mieczysław Serwiński i Stefan Sojecki. Zapowiadać będzie 
Stefan Drewicz. Nowa makieta na estradzie Witolda Gawęc­
kiego.

Koncerty popularne
Czwartek, 5 bm., godz. 16-ta — koncert w Parku Wilsona.

Dzisiejszy „Czwartek literackie, 
o godz. 18-tej w sali Biblioteki Miejskiej przy ul. Walki 
Młodych 35 — poświęcony będzie twórczości członków grupy 
poetyckiej „Prom" — Edwina Herberta, Bronisława Przy- 
łuskiego i Zygmunta Psarskiego. Wiersze i prozę powyż­
szych autorów recytować będą uczniowie poznańskiego stu­
dia dramatycznego, kierowanego przez Młodziejowską- 
Szczurkiewiczową, oraz poetka J. Korwin-Piotrowska, 
Słowo wstępne wygłosi red. E. Żytomirski.

Program audycyj radiowych na czwartek, 5 hm.
7.25 Odczytanie programu na dzień bieżący; 7.30 Dziennik 

poranny z W-wy; 7.45 Mńzyka poranna; 8.00 Skrzynka po­
szukiwania rodzin z W-wy; 8.10* Komunikaty, z W-wy; 8.15 
Dalszym ciąg muzyki porannej; 8.20 Wiadomości bieżące; 8.30, 
Przerwa; 11,50 Kącik Polskiego Czerwonego Krzyża; 12.00 
Dziennik południowy z W-wy; 12.15 Artykuł ńktualny z 
W-wy; 12.25 Komunikaty i ogłoszenia z W-wy; 12.30 Skrzynka 
poszukiwania rodzin z W-wy; 12.40 Koncert z W-wy; 13.00 
Audycja dla dzieci z W-wy; 13.15 Audycja specjalna pt. 
„Jedziemy na Żachód" z W-*wy; 13.30 Koncert Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej; 14.20 Wiadomości bieżące;
14.30 Przerwa; 16.00 Artykuł polityczny z W-wy; 16.10 Dzien­
nik popołudniowy z W-wy; 16,20 Artykuł wstępny „Głosu 
Wielkopolskiego”; Przegląd prasy krajowej z W-wy; 16.35 
Koncert z W-wy; 17.00 Audycja wojskowa z W-wy; 17.20 
Symfonia pastoralna Beathoveną (płyty); 17.50 Felieton pt. 
„Nieznana Warszawa z lat okupacji" I-sza część — wy­
głosi Roman Kółonieck’; 18.10 Przegląd prasy zagranicznej 
z W-wy; 18.15 Skrzynka poszukiwania rodzin; 18.20 Skrzynka 
poszukiwania rodzin z W-wy; 18,30 Kwadrans literacki z 
W-wy; 18.45 Różne uwertury (płyty); 19.15 Polemika na 
falach eteru; 19.20 Z życia Związku Radzieckiego z W-wys
19.30 Kącik filmowy; 19.35 Wiadomości sportowe; 19,40 
Dziennik wieczorny z W-wy; 19.55 Wiadomości z Ziem Za­
chodnich; 20.00 Wiadomości bieżące; 20,10 Program na dzień 
następny; 20.15 Koncert życzeń; 20,50 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin.

Posady

Spółdzielnia Budowlana Śnia­
deckich 23, poszukuje zaraz 
wykwalifikowanej biuralistki.

692-1

Banaś i Czosnowski, zakład 
krawiecki, 27 Grudnia 16, 
przyjmie pomocników kra­
wieckich. 682-1

Dzielna ekspedientka oraz 
uczeń rzeźnicki mogą się zgło­
sić zaraz. Zygmunt Schulz, 
mistrz rzeźnicki, Kościelna 18.

689-1

Ekspedientka rzeźnicka,
dzielna siła, potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia Głos Wielkopolski 
nr 698. 698-1

Pomocnik rzeźnicki zaraz po­
trzebny. Bracia Siejeję, Marsz. 
Focha ' 53. 699-1

Młyn Parowy Września, po­
szukuje dwóch pomocników 
młynarskich. Zgłoszenia nale­
ży skierować do młyna, 700-1

Pomocnica domowa wykwali­
fikowana potrzebna. dobre 
warunki. Bukowska 11 m 6.

7124

Ogrodnik — pomocnik po­
trzebny. Celler. Żabikowo, 
Traugutta 3. 716-1

Mechaników samochodowych, 
robotników, uczni przejmie 
„Brzeskiauto" Poznań, Jaku­
ba Wujka 8. 718-1

Wykwalifikowanej siły biuro­
wej poszukuję. Zgłoszenia
Głos Wielkopolski pod nr 725.

725-1

Haiciarki do haftu złotego i 
jedwabnego potrzebne, Wiel­
kie Garbary 45 m 10. 730-1

Krawcowych samodzielnych
na suknie poszukuję. Mali­
nowski, Słowackiego 17. 733-1

Dozorca domowy, instalator, 
zaraz potrzebny. Zgł. Głos 
Wielkopolski nr 736. 736-1

Woźnica do rozwózki piwa, 
dobry pielęgniarz koni, oo- 
trzebny zaraz. J. Liedtke, Dą­
browskiego 28. 737-1

Panienka do dziecka P/s rocz­
nego potrzebna zaraz. Zgło­
szenia Grochowe Łąki 6 m $.

755-’

Pomocnik piekarski potrzebny 
zaraz.f Zgłoszenia M. Focha 
35 piekarnia. 728-2

Czeladników szewskich na 
robotę męską i damską po­
szukujemy za dobrym wyna­
grodzeniem. Al. Marcinków,- 
kiego. 18. 749-1

Poszukuję; majstra specjalisty, 
2 tokarzy. 2 ślusarzy na na­
rzędzia, Mieszkanie i karty 
I kat. oraz premie zapewnio­
ne. „Emcha", Fabryka Wyro­
bów Blaszanych, Poznań, G. 
Wilda 149. , 748-1

DEKARZA do krycia, smo- 
łowcowania dachów, przyj- 
miemy natychmiast Karty 
żywnościowe I. kat. ,,WIE- 
POFĄNA", Poznań, ul. Dą­
browskiego 81. 345-1-3

Gospodyni szuka pracy u 
starszego samotnego pana. 
Jasna 10 ra 3. 734-1

Posługi z gotowaniem poszu­
kuję. Zgłoszenia Głos Wielko­
polski nr 740. 740-1

Kucharka, warszawska ku­
chnia, przychodnia, poszukuje 
posady. Zgłoszenia Głos Wiel­
kopolski nr 741. 741-1

Gospodyni rutynowana szu­
ka posady. Zgł. Głos Wiel­
kopolski nr 683. 683-1

3 blacharzy oraz 5 uczni bla 
charskich mogą się zgłosić za 
j#az. Karty żywn. kat. I. K 
Kodur, mistrz blacharski, ul 
Słowackiego 35—9. 744-1

OGŁOSZJĘNfA O.fłO»/W|E
Ogłoszenia drobne przyjmuje Administracja, . ul. Wyspiańskiego 10 1 ptr. od godz. 8-mej do 10-tej.
MMMMI

Kupno i sprzedaż

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe kupuje, płaci najwyż­
sze ceny „Hatech", Walki 
Młodych. 65. 636-2

Szklanki, filiżanki, talerze, 
nadeszły. Skład. Miełżyńskie- 
go 11. ' 705-2

Jadalnię, zegar Beckera 
sprzedam. Zgłoszenia Głos

, Wielkopolski nr 747. 747-2
Konia zdrowego z uprzężą 
kupie. J. Liedke. Dąbrowskie­
go 28. 735-2

Kupię kryształy, serwisy por­
celanowe obiadowe, do kawy, 
łyżki, łyżeczki. Skład. Miel- 
żyńskiego 11. 704-2

Ubranie wizytowe oraz dy­
wan 2’/2X3ł/; sprzedam. Ofer­
ty Głos Wielkopolski nr 709.

709-2

Kiosk przenośny na kółkach 
sprzedam. Ul. Dąbrowskiego 
166. 714-2

Konie na rzez kupuje stale Szczotkarskie, pędzlarskie su- 
Rzeźnictwo-końskie, W. Zgoła, i rowce, przybory kupuje wy- 
Poznań, Masztalarska 8, tel. , twórnia szczotek i pędzli Ma- 
20 20 327-1-15 j rjan ęeller Poznań, Za Bram-
- ----- ;------—— ------r--~ - i ką 9. 715-2Parcelę pobliżu Poznania ku- > .......  : . . ..
pię dfa lurmańsfwa, może z ! Regaty i ,tół składowy sprze-
uszkodzonym zabudowaniem. 
Wierzbięcice, 44. m. 3. 750-2 dam. Adres wskaże 

Wielkopolski nr 720.
Głos
720-2

Mieszkania i składnica w bu­
dowie do wynajęcia. Inform, 
Wrocławską 5/6 m. 3. 726-3

Zamienię mieszkańie dwupo- 
kojowe, kuchnią na ładny po­
kój. Zgłoszenia Głos Wielko­
polski nr 721. 721-3

Tadeusza Kabarowskiego, któ­
ry wróęił z niewoli r był wi­
dziany w Poznaniu, szuka żo­
na. Wiadomość Głos Wielko­
polski nr 739. 739-5

Różne

Obrazy — Oprawa obrazów 
— dewocjonalie. Witold Łe- 
worski, tylko Wrocławska 36,

626-6

Plany budowlane, kosztorysy, 
szacowania wykonuje archi­
tekt, budowniczy rządowo ,u- 
prawniony; Derda, Bukowska 
U. .713-6
Pasy transmisyjne naprawia 
Z. Mazurkiewicz, Poznań, ul. 
Kantaka 8/9. 631

Maszynistka, znajomością ste­
nografii. języków obcych, po­
szukuje pracy zaraz. Rze­
peckiego 21, m. 5 (Łazarz).

702-2

Pielęgniarka - wychowawczy­
ni przyjmie kierownictwo sa­
natorium. szpitala (dział nie­
mowląt) lub prywatnie. Gdy­
nia, góry lub piękna okolica. 
Zgłoszenia Głos Wielkopolski 
nr 684. 684-1

Buchalter poszukuje posady, 
przyjmie buchalterie sklepo­
we. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 685. 685-1

Emeryt państwowy poszuku­
je pracy umysłowej prywatnej 
— znajomość przepisów skar­
bowych, buchalterii. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 706.

Farby — lakiery oraz wszel­
kie artykuły malarskie poleca 
Firma Fr, Gogulski i Ska. 
Poznań, Wrocławska 15 (dawn. 
Wodna 6). 624

Łóżko żelazne, garderobę 
lustrem, regał, bieliźniarkę 
sprzedam. Focha 122. ra. 3.

724-2

Wozy ^robocze tanio sprze­
dam. Godufkiewicz, Słowac­
kiego 7. 665-2

Wytwórnia haftów poleca or­
naty, kapy, chorągwie i sztan­
dary. Józef Łowiński, Wielkie 
Gąrbary 45 m. 10. 729-2

Dykty od 4 mm do 10 mm 
do nabycia. Wrocławska 15.

663-2

Fortepian skrzydło sprzedam. 
Krauthofera, działka Nr 8. 
Szafczyk M. 664-2

Skład spożywczy w centrum 
miasta odstąpię za zwrotem 
kosztów. Informacje: ul.
Szwajcarska 14; m. 7. 731-2

Magiel sprzedam. Poznaj, 
Krauthofera 21 m 3. 686-2

Maszynę do szycia sprzedam. 
Grottgera 10. m. 11. 693-2

Wagę 10-kilogramową. śru- 
townik ręczny, nowy sprze­
dam. Nad Bogdanka. 6a m. 7.

701-2

Słoiki porcelanowe i flaszki 
apteczne, nocniki porcelano­
we hurtem, powielacz, mi­
kroskop, wagi do jarzyn, owo­
ców, poleca Berent Plewiński. 
Walki Młodych 49. 702-2

Większą partię noży kuchen­
nych sprzedam po cenie hur­
towej. Skład, Mielźyńskiego 

706-1 11. 703-2

Narzędzia rzemieślnicze
wszelkiego rodzaju kupuje 
,iHatech", Walki Młodych 65.

637-2

Kapelusze, wstążki, woalki, 
capliny, poleca' w dużym wy­
borze Maria Gryniecka, W'a- 
ły Leszczyńskiego -11. m. 2.

757-2

Cukiernia „Cristal" (dawn. 
Al. Marcinkowskiego) podaje 
do łaskawej wiadomości, iż 
w dniu 2. 7. 45. został otwo­
rzony .przy ul. Kantaka 5. 
sklep własnych wyrobów cu­
kierniczych. 745-2

Lokale
Lokalu handlowego na skład 
papieru poszukuję. Znłachow- 
ska, Marcinkowskiego 16.

681-3
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Lokalu na przemysł poszuku­
ję zaraz. Przeprowadzę re­
mont, łub zwrócę koszty. 
Oferty Głos Wielkopolski nr 
722. 722-3

Dr J. Śluzar, lekarz 8—II, 
16—17. Tel. 1506, ul. 27 . Gra- 
dnia 6 m. 7. 691-6

Obrączki ślubne, pierścion­
ki,. medaliki, zegarki poleca 
W. Kruk; jubiler, 27 Grudnia 
2 w podwórzu. W-561-1-2

Zguby

Doc, Dr Jan Alkiewicz , po­
wrócił i przyjmuje w, choro­
bach skórnych i wenerycz­
nych w Szpitalu Miejskim.

746-6

Gips, krćdę, farby, lakiery 
poleca Fma Fr. Gogulski i 
Ska, Poznań, Wrocławska 15 
(dawn. Wodna 6). 625

Kartę rejestracyjną zgubiłem, 
Marian Koch, Palacza 127 
m. 6. ’ 153-4

Unieważniam skradzione mi 
w nocy, z $nia 30. 6. na 1. 7. 
1945 r., na ulicy Jeżyckiej, 
-wszystkie dokumenty osobiste, 
w szczególności legitymację 
służbową, Wydaną przez Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, zameldowanie 
policyjne, karlę rejestracyjną, 
przydział na mieszkanie, le­
gitymację senatorską, kartę 
żywnościową kat. I-szej, pi­
sma Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu i inne dokumenty i 
pisma opiewające na moje 
imię i nazwisko. Sylwester 
Dybczyński, Naczelnik Wy­
działu Szkół* Zawodowych w 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego w Poznaniu, ul. 
Przecznica 10 m. 3. 754-4

Portrety olejne, pastelami, 
węglem, z pozowania lub foto­
grafii. Działyńskich 3 m. 7. 
Helden. 687-6

Podania, przepisywania ma­
szyną,. porady, informacje. 
„Eles", Piekary 8a m, 44.

688-6
Krawaty odświeżanie, pranie 
i przeróbka, Niegolewskich 2r - -ZOa m. 5. 697-6

Pedicure, masaże. Paderew­
skiego 11 (Nowa) I. p. Otwar­
cie wkrótce. 708-6

Ogłoszenie o przetargu. Urząd 
Wojewódzki Poznański — 
Wydział Dróg Wodnych roz­
pisuje na dzień 10 lipca 1945 
r. na godz. 11 przetarg ogra­
niczony na usunięcie zatopio­
nych obiektów z kanału że­
glugi Gopło — Warta naxod- 
cinku Morzy sław — Pątnów 
pow. konińskiego. Warunki 
przetargowe, wzory ofert, ko­
sztorysy i plany są wyłożone 
do wglądu w kancelarii Wy­
działu Dróg Wodnych przy ul. 
Mickiewicza nr 29 I ptr. co­
dziennie w godz. 8—-12. Po­
znań, dnia 30 czerwca 1945 r. 
Za Wojewodę Naczelnik Wy­
działu Dróg Wodnych. 756-6

Urząd Stanu Cywilnego w
Starym Mieście, pow. koniń­
skiego. Zapowiedź. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, żę 
1. Kozłowski Piotr, kawaler, 
robotnik rolny, zamieszkały w 
Karrsach, gm. Stare Miasto, 
pow. Konin, a poprzednio w 
Męscherin, pow. Greifenha- 
gen (Niemcy), syn niezamęż­
nej Małgorzaty Kozłowskiej, 
urodzony dnia 24 październi­
ka 1919 r. we wsi Sendeń 
Mały, pow. Gostynin; 2. Piń­
ska Apolonia, panna, robot­
nica rolna, zamieszkała w 
Karsach, gm. Stare Miasto, 
pow. Konin, a poprzednio w 
Mescherin, pow. Greifenhagen 
(Niemcy), córka rolnika Mi­
chała i Anny z domu Gra- 
oecka, urodzona dnia 15 sty­
cznia 1924 r. w Karsach, pow. 
Konin, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno: w 
Starym Mieście i w czaso­
piśmie „Głos Wielkopolski". 
Stare Miasto, dnia 2 czerwca 
1945 r. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego: WłvSikorski. 661-7

Poszukiwania

Kto może udzielić wiadomości 
o Bolesławie Jezierskim, 
przebywającym w obozie 
Stutthof k. Gdańska Nr 93180, 
Błok 7a. Łaskawe informacje 
proszę kierować: Dr Bogajew- 
ski, Szamarzewskiego 38 m. 
11. od godz. 12—14. 695-5

Ktokolwiek mógłby udzielić 
wiadomości o Prof. dr, Adamie 
Tomaszewskim, docencie U. 
P. i córce jego Dobromirze, 
którzy znajdowali się na te­
renie Rzeszy jako więźniowie 
polityczni, proszony jest o 
skomunikowanie się z żoną 
Felicją T., Kórnik, Rynek 
135. 743-5

Przyjmę regały i stół do skła­
du do przechowania lub ku­
pię. Oferty: Głos Wielkopol­
ski nr 592. 592

Dom maszyn „Warta" poleca 
maszyny do szycia, wszelkich 
typów. Grochowe Łąki 3, 
warsztat mechaniczny. 690-6

Ogłoszenie przetargowe! Wo­
jewódzki Urząd Ziemski, Wy­
dział Wodno-Melioracyjny w 
Poznaniu, ul'. Niegolewskich 
15, ogłasza nieograniczony 
przetarg publiczny na dreno­
wanie gruntów rozparcelowa­
nych majątków Ląd, Żychlin 
i Złotków w powiecie koniń­
skim o łącznym obszarze ca 
375 ( hą. Termin składania 
ofert upływa dnia 1 sierp­
nia br. o godz. 12-ej. Pełny 
tekst ogłoszenia przetargowe­
go i „ślepy1 kosztorys przę­
śle wymieniony Urząd na ży­
czenie. Tam też zasięgnąć 
można w godzinach urzędo­
wych informacji dotyczących 
przetargu oraz przeglądać od­
nośne projekty techniczne.

Zapowżedai T

Zapowiedź. Podaje się do 
ogólnej wiadomość;, że 1. fry­
zjer Piotr Borowiak, stanu 
wolnego, Zamieszkały w Ra­
koniewicach, poprzednio w 
Hoheńferchesar. (Westhave- 
land (Niemcy), syn robotnika 
Piotra Borowiaka, zamieszka­
łego w Rakoniewicach i żony 
tegoż Konstancji Borowiako- 
wej z domu Kotecka, zmarłej 
i ostatnio zamieszktłej w Ra- 
koni«v.dcach,2. robotnica, Jó­
zefa Wyrwińska, stanu wolne­
go, zamieszkała w Rakonie­
wicach, córka robotnika Ste-' 
fana Wyrwińskicgo i żony te­
goż Ewy Wyrwińskiej z do­
mu Janas, zmarłych i ostatnio 
zamieszkałych w Rakoniewi­
cach. chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąnić winno w 
Zarządzie Miejskim Rakonie- 
w-Cu ’ czasopiśmie „Głos 
wielkopolski w Poznaniu. 
Rakoniewice, dnia 27 czerwca 
1945 r. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego R; Zygmunt. 723-7

Urząd Stanu Cywilnego w Sta­
rym Mieście pow. konińskie­
go. Spis zapowiedzi Nr 
102/1945. Zapowiedź. Podaje 
się do ogpinej wiadomości, że
1. robotnik Jan Szymański, 
kawaler, zamieszkały w Mo­
dle Królewskiej, gm. Stare 
Miasto, pow. Konin, a po­
przednio w miejscowości 
Kammin, poyr. Rostock (Niem­
cy), syn rolnika Jana i je£° 
żony .Zofii z domu Jagaś, uro­
dzony dnia 25 marca 1915 r. 
w Albinowie, pow. Łowicz,
2. robotnica Marianna Krzy­
żak, panna, zamieszkała w 
Modle Królewskiej, gm- ^ta- 
re Miasto, pow. cKonin, a P°~ 
przednio w Deperstorf, P0*' 
Rostock (Niemcy), urodzona 
dnia 26 listopada 1921 r- w 
Modle Księżej, pow. Konin, 
chcą zawrzeć związek mał' 
żeński. Obwieszczenie zapo- . 
wiedzi nastąpić winno: w 
Starym Mieście i w czasopi­
śmie „Głos Wielkopolski' - 
Stare Miasto, dnia 16 czerw­
ca 1945 r. Urzędnik Stanu Cy­
wilnego (Wł. Sikorski). 711 -7
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